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Sobota, 27 Czerwca 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. ; 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IQ hai., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. GO Pasaż Hans- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości nadał in- 
spektorowi straży więziennej w Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie, Win- 
centemn Dziunbińskiemu, ad personam 
X. klasę rangę. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował starszego oficyała kaneelaryjnego 
w Przeworsku, Józefa Bandołlę, prowadzą- 
cym księgi gruntowe w sądzie obwodowym 
w Rzeszowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 26 czerwca. 


Z Koła polskiego. 


Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego prowadzono dalszą dyskusyę nad pro- 
jektem podwyższenia podatku od wódki. 

P. Fiedler twierdził, że do obietnic 
Rządu nie można przywiązywać żadnej wagi. 


GALĄŻ KWITNĄCA”. 


Zacznijmy od krytykowania krytyków... 

Pierwszemu tomikowi swych poezyj 
(1901) nadał Staff, lubujący się zresztą do- 
ted w tytułach niezwykłych, a nawet czasem 
dziwacznych, nagłówek: „Sny o potędze” — 
zas pod obszerniejszym poematem swym 
„Mistrz Twardowski* dodał uzupełnie- 
nie: Pięć spiewów o czynie. 

Te dwa tytuły zasuggestyonowały kry- 
tyków, czytelników i wielbicieli poety. 

Umysły Jnbujące się w przylepianiu 
wygodnych etykiet, obdarzyły Staffa mianem 
poety. czynu, poety potęgi. 

Ale eo więcej. Staff sam, tworząc, ule- 
gał autosuggestyj; sam zdaje się uznawał sie- 
bie za poetę czynu i potęgi. Oczarował go 
Nietzsche, oczarował go Słowacki — a pod 
wrażeniem rzeczywistej potęgi bijącej z ich 
dzieł, powstał piękny, jeden z najsilniejszych 
sonetów Staffa, p. t.: Kowal, znany po- 
wszechnie, a pomieszczony przez poetę na cze- 
le pierwszego „omiku, bgdący mimo to, zda- 
niem mem, w trzech czwartych wynikiem 
wpływów literackich. 

. 7 Że to była autosuggestya świadczą o tem 
Już same „Sny o potędze“ i dalsze tomiki 
utworów Staffa: „Dzień duszy*, „Ptakom nie- 
bieskim* i „Gałąź kwitnąca", będące w za- 
kresie liryki dotychczasowym jego doro- 
iem. 
: W duszy Staffa skarbów drogocennych 
Jest bardzo wiele, szlachetnych kamieni bez 
skazy, ale wulkan — uczucie nie wyrzuca 
ich prawie nigdy wybuchowo, by jew pieśni 
czynu lub potęgi przetworzyć, bo analizujący 
umysł Staffa wszelkie wybuchy gasi i przy- 
tłumia przedwcześnie. Ze skarbami swej du- 
Szy poeta pieści się tak, jak kochająca ma- 


tka z chorem, najdroższem dziecięciem, bo 


Stalf może ma świadomość, że pod „żelazem 
młota* te skarby w pyłby się rozbiły. 


1) Leopold Staf. Gałąż kwitnąca. 
Lwów. Nakładem księgarni polskiej B. Poło- 
nieckiego — Warszawa — W. Wende i Spól- 
ka — MCMVTII. 


zamiejscowa: 


rocznie . 32 K., | żwisrereczuie BK. — h. 
późracznie i6 K. | miestęcznis 2K.70h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesieeznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesiecznie. 
„Przewodnik naukowy ł literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 56 b., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K. | świerśrocznie 
i2 E. | misslęcznie 


roczuią 
zółrecznie . . 


6 E. 
2K. 


| Rząd sprzedaje każdą rzecz po dwa razy. 

Wobec tego radzi mowca przeciwstawić Rzą- 
dowi bezwzględność. j 

Mowea oświadczył imieniem kolegów, 
że może głosować za projektem tylko wtedy, 
gdy conajmniej 40 hal. przypadnie krajowi. 

IE, Battaglia wyliczył wszystko, co 

przemawia za podatkiem i przeciw podatkowi 

od wódki. Podatek wódczany obciąży głó- 
wnie ludność włościańską, szczególnie w Qa- 
licyi, nie uczyni wódki droższą, lecz gorszą. 

Pijaństwa nie zwalczy się w tem sposób. 
Zniżenie bonifikacyi nie jest — zdaniem mo- 

wey — uzasadnione. Za podwyższeniem tego 
podatku przemawia to, że kraje otrzymają 

z niego pewien dochód, a innego Źródła, 
z którego mogłyby osiągnąć dochód, niema. 
Przewagę jednak — słowa dr. Battaglii — 
mają argumenty, zwrócone przeciw podatko- 
wi. Trzeba rozwinąć usiłowania w tym kie- 
runku, aby 40 kor. z 50 otrzymały kraje, 
dalej należy żądać, aby kraj spełnił wszyst- 
kie postulaty, a mianowicie: zniżenie poda- 
tku domowo - klasowego i domowo - czynszo- 
wego, poprawę bytu służby państwowej i zu- 
pełną zmianę opłat szynkarskich. 

„Biały stwierdza, że właściwie nikt 
zasadniczo nie sprzeciwia się podwyższeniu 
podatku. Mowca poparł żądania, które wyli- 
czył p. Battaglia. 

. P. Stapiński w obszernem przemó- 
wieniu powiedział między innemi: Ludoweg 
są za najwyższem podniesieniem podatku od 
wódki, ho wódka jest zbytkiem i trucizna. 
WZEDA JĘ w, A podwjżswcinie y tka | 
w6dczanega “pravda Ria Się Go zmniejszenia | 


konsumcyi. Kraj potrzebuje pomocy szezegó|- | 
nie dla ludności wiejskiej. Miłości dla ludu 

nie okazują ci, którzy popierają pijaństwo. 

Gorzelnie są szkodliwe, bo pomnażają liczbę 

szynków. (iorzelni spółkowych dotychczas 

prawie niema. Bonifikacya jest — zdaniem 

niowcy — zbyteczna. Nie można twierdzić, 

jakoby ludność wiejska korzystała z gorzelń. 

Kartofle nie stanowią wcale ważnej pozycji 

w budżecie chłopa. Jest wprawdzie większy 

zarobek, ale — wedle mowcy — stwierdzo- 
no, że tam, gdzie majątki rozparcelowano i 

gorzelnie ustały, ludność ma się o wiele le- 
piej. Gorzelnie pomnażają liczbę dzierżaw- 
ców Zydów. Bonifikacye wywołują także złe 
skutki polityczne, bo dla nich większa wła- 
sność pozostaje w zależności od Rządu. Po- 
równanie zniesienia bonifikacyi z eksproprya- 
cya z ziemi, jak to uczynił J. E. Biliński, 

musi — powiada p. Stapiński — wywołać 
protest, a łączenie bonifikacyi ze sprawą na- 
rodową jest już całkiem nieuzasadnione. 
Ząda też mowca, by sprawę podatku wód- 
czanego połączono z innymi podatkami, żeby 
ludność uzyskała uwolnienie od podatku do- 
mowo-klasowego. 4 podatku wódczanego na- 
leży żądać dla krajów jak najwięcej, ale nie 
można kwestyi stawiać tak, by Państwo 
z podwyżki nie nie dostało. 

Fałszywem jest przedstawienie, jakoby 
kraj nasz, płacąc podatek wódczany, płacił 
go za inne kraje. Żale, podnoszące się prze- 
ciw podatkowi domowo-czynszowemu, Są, We- 
dle mawcer, rrzesądne, jednak konieczną jest 
aciorma iegf pojaten. Ządał asie'p. Śapiń- | 
wplaty TZCŻAG; Genwi kt sc ; 
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Inaczej, mówiąc prozą, Staff nie jest 
poetą uczucia i związanej z niem żywotnością 
potęgi oraz czynu, sle jest jednym z najbar- 
dziej zrównoważonych duchów, refleksyjnych 
poetów „Młodej Polski“. i 

Na Staffa prócz Nietzschego i Słowackie- 
go najpierw, następnie Momberta i Verlai- 
nea, a w ostatnich czasach Hoffmannsthala 
i Dehmla, wpłynął silnie i Maeterlinck, cza- 
rodziej, badający w utworach swych litera- 
ckich i w pismach etyczno-filozoficznych, głę- 
bię i tajemnice duszy lndzkiej. On to, zdaje 
się, wskazał Stalfowi drogę właściwa jego 
twórczego rozwoju, slbowiem drogą analizy 
swej własnej duszy, analizy najlżejszyca jej 
drgnień, analizy dokonanej pieszezetliwie a 
chłodno, dochodzi Stalf do stworzenia swych 
lirycznych arcydzieł. 

„ Wobee tego z zupełną  slusznoością 
możnaby nazwać twórczość Staffa spowie- 
dzią — jak się wyraził jeden z krytyków -— 
spowiedzią, nie pozbawioną cech nietzscheań- 
skiego samoubóstwiania się, spowiedzią, któ- 
ra kontroluje chłodny umysł człowieka współ- 
czesne) wyrafinowanej ‘kultury. A w spowie- 
dzi tej, podczas której poeta odsłania wszyst- 
kie skarby swej duszy, fascynujące czytelnika 
czarodziejskiem bogactwem, a nieraz i ub- 
telnością słowa, wyłania się na jaw katego- 
ryczna zasada, której Staff przedewszystkiem 
usiłuje być wierny: „Samemu sobie zdany, 
dziś sam siebie tworzę“. 

A wspomniana wysoka kultura poety 
powoduje, że w poezyi jego poruszane by- 
wają wszystkie niemal zagadnienia, wszyst- 
kie niepokoje psychiczne współczesne — po- 
ruszane, jedynie dzięki sile myśli, a nie sile 
uczucia. Bo uczucie u Staffa jest szczere, ale 
jest chwilowe i zawsze towarzyszy mu praca 
myśli a nawet je stwarza. A ta siła myśli 
w poezyi Staffa, pozwalająca mu ująć w kar- 
by uczucie, czyni, że utwory jego są dziwnie 
szlachetne w swych obrazach i nastrojach i 
dziwnie viękne w prostocie, będącej jednakże 
nie objawem prostoty, ale wyrafinowanego 
władania słowem. A ponieważ Staff niczem 
się na dłużej przejąć nie potrafi, przeto, mi- 
mo wszelkich artystycznych zalet i przepięk- 
ności jego utworów, metodę tworzenia od- 
czuwamy nieraz, metodę wyrafinowanego, 
przeestetyzowanego wielbiciela piękna. 

Stąd w logicznem następstwie, z powo- 
du, że rozkochany w sobie twórca, nie może 
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Deny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nadesta- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
żitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Wiersz petitowy lub jego 


niektórzy panowie z Koła oświadczają, iż gło- 
sować będą przeciw podwyższeniu podatku, cho- 
ciaż jeszcze nie zapadła uchwała Koła. Następnie 
wziął mowca P. Ministra skarbu w obronę 
przed nieuzasadnionymi zarzutami. To, czego 
mamy prawo żądać, żądajmy energicznie, bo 
to, czego możemy żądać, musimy osiągnąć. 
W myśl tych wywodów, postawił dwie rezo- 
lucye. W pierwszej zastrzegał się przeciw 
wszelkim ułatwieniom dła szynkarzy w wy- 
konywaniu ich zawodu i wniósł, aby Koło 
wyraziło zdanie, że liczba szynków jest za 
wielka i należy powstrzymać dalsze ich two- 
rzenie. 

Druga rezolugya brzmi: Koło polskie 
oświadcza się za zniesieniem bonifikacyi, 
kwota oszczędzona na bonifikacyi ma być 
wcielona do funduszu krajowego. 

Posiedzenie koło godz. 11 w nocy prze- 
rwano na godzinę, gdyż posłowie musieli u- 
dać się na posiedzenie Izby. 

Po przerwie przemawiali pp. Szajer. 
Madej i Sredniawski. Wszyscy doma- 
gali się podwyższenia udziału kraju i zniże- 
nia podatku domowo-klasowego. 

P. hr. Dzieduszyeki prosił, aby z 
dyskusyi wyłączono moment osobisty. Pole- 
mizując z wywodami p. Stapińskiego, dowo- 
dził, że przeciw pijaństwu są inne środki, 
niż podwyższenie podatku. Gorzelnie rolnicze 
trzeba koniecznie utrzymać. 

P. German wystąpił ostro przeciw wy- 
wodom p. Stapińskiego 1 zastrzegł się prze- 
ciw zarzutowi, jakoby grupa narodowo-demo- 
kiutyczna występowała przeciw interesom 
wloście.jstwa. zrzedłożona ustawa ma, zda- 


być twóreą czynu i potęgi, wynika, że jedy- 
nie wyrazić on może szczerze tęsknotę za 
potęga. obrazować swój „sen o potędze“. 
A te sny, te marzenia, świat tęsknot nieu- 
chwytnych, subtelnych, to drugi ton utwo- 
rów Staffa. Dusza umęczona, analizą myśli 
chroni się w świat marzeń i tam znajduje 
wytchnienie. A marzenie, to przeciwieństwo 
przecież czynu i potęgi. 


| 

Po tym przydłagim, ale zasadniczym, 

zdaniem molem, wstępie, przystąpmy do roz- 
patrzenia utworów Staffa. 

Pierwszy tom Stala („Sny o potędze“) 


pełny był brawury młodzieńczej, zapowiadał 
jednakże niezwykłą, jak u tak młodego czło- 
wieka, dojrzałość myślową i zrównoważenie; 
w tomie drugim („Dzień duszy“) spotykamy 
utwory pałne tej skupionej dojrzałości, w któ- 
rych poeta logieznemi, a nie uczuciowemi 
przemawia skojarzeniami; w trzecim tomie 
(„Ptakom niebieskim“) wpływ Nietzschego i 
Verlainea wyraźniej się rysuje, acz utwory 
są niejako dalszym ciągiem, gdzieniegdzie 
skażonym manierą, utworów zawartych w 
„Dniu duszy* — ostatni zaś tom „Gałąź kwi- 
tnąca* sprawia wrażenie zbioru przecudnych 
rzeźb, czarownie pięknych, sztucznych kwia- 
tów, daje wrażenie przebywania w grocie 
stalsktytowej, lśniącej kryształami o nieska- 
zitelnej jaśni. 


A 
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podkreślone już panowanie myśli 
nad uczuciem pozwala poecie dawać nieraz 
utwory prawie epiczne, przypominające Cza- 
sem tony utworów klasyków przedromanty- 
eznych. tylko formą daleko cd nich dosko- 
nalsze, i mimo swego pozornego klasycyzmu 
zupełnie współczesne. (Hora tańcząca, Milość 
w posązach, Skarga pasterza, Faun podsta” 
rzały). Á 

W innym znów cyklu p. t.: „Piosenki“ 
gdzie doszukać się można wpływów Verlaine'a 
i Dehinia, mamy krótkie, nastrojowe, znaczne 
luźnemi zdaniami, pełne niedomówień i przez 
to właśnie tak silnie działające, wierszyki u. p. 

Dalekaś mi, daleka, 

Jak radość szezęścia cicha... 

Serce me czeka, 

Usycha.... 


Lecz blizkaś ty mi, bliaka, 
Jak żałość niezgłębiona.... 
Serce się ściska 

I kona... 


Po długich latach nierwszy raz, 
Ide jesienną tą aleją. 
Jak mija czas, jak mija czas. 


Pożółkłe liście lip się chwieją, 
I drzy na ścieżce modry cień. 
Z dwu stron rzędy pni czernieją. 


Na ławkę, o stuletni pień 
Wspartą, rzuciłem okiein.... 
Tutaj siedzieliśmy w ów dzień... 


Przeszedłem mimo szybkim krokiem... 


Czasem tylko poszukiwanie za niezwy- 
kłością formy sprowadza Stafla na trzęsawi- 
ska i wtedy rodzi się nieestetyczna, epile- 
ptycznie powyginana forma wiersza, jak w 
wierszu „Konanie* (str. 118). 

W innym znów cyklu: „Radość i smu- 
tek szczęścia i chwili* poeta oddaje się, wła- 
ściwemu sobie, spekulatywnemu marzyciel- 
stwu, lub rzeźbi przepiękne, bezskazitelne 
sonety w cyklu: „Legenda o szezęściu*. 

Nieśmiertelne piękno unosi się nad u- 
tworami ostatniego tomiku Staffa, piękno, nie 
znoszące ani krzyku rozpaczy, ani widoku 
cierpień laokonowych. Łagodny smutek, zi- 
mue umiłowanie życia (pod wpływem Nie- 
tzsehego) i szezere ukochanie piękna, złożyły 
się na ten tomik. Nie wierzymy, gdy poeta 
owl: „znam gorycz i zawody, wiem, co ból 
i troska“, jest to dla nas konwencyonalny 
frazes, ale prawdą jest, że Staff, daleki od 
zgrzytów pessymizmu, uczy „miłowania i ra- 
dości w uśmiechu*, bo jest „pogodny mą- 
drym smutkiem“. 

. _ O Staffie śmiało można bowiem powie- 
dzieć to, eo Bethge, k: jtyk niemiecki, mówi, 
o pokrewnym Staffowi, niemieckim poecie 
Hofmanusthalu: „Refleksya czuwa u jego 
boku, i tam, gdzie on światło i radość spo- 
strzega, myśli już o cieniach, które ten blask 
kiedyś okryją* -— i dlatego utwory Staffa 
nie porywają, ale są prawdziwą uezią dla 
wielbicieli czystego piękna. 

Adam Stodor. 


A 


niem mowcey, tę wadę, że zwraca się prze- | musi i może być utworzona. Skutkiem no- 


ciw zasadom antonomicznym i to trzeba z 
niej usunąć. 

Na tem o godz. 1 m. 15 w nocy po- 
siedzenie przerwane, odraczając dalszy ciąg 
jego do dzisiaj. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


W dalszym ciągu rozprawy budżetowej 
zabrał głos na wczorajszem posiedzeniu Izby 
dr. Gold. Mowea oświadczył, że mimo apa- 
tyi Izby wobec rozpraw budżetowych i mimo 
ciąglej nieobecności PP. Ministrów, pragnie 
zwrócić uwagę na szereg spraw, które dale- 
ko leżą poza obrębem walk politycznych, i na- 
rodowych i wyznaniowych, a przecież mają 
wielkie znaczenie ze względu na ogromny 
wpływ na pomyślność ludu. Idzie tu o spra- 
wy publicznej zdrowotności. Jest jednem z 
najwznioślejszych zadań Państwa wszelkimi 
środkami, jakie ma do dyspozycyi, dbać o 
to, co może chronić zdrowie i życie tych, 
którzy ze swej strony znów utrzymują Pań- 
stwo i w razie potrzeby własnem dobrem i 
krwią muszą bronić Państwa. Stawiając co- 
raz większe wymagania poszczegółaym oby- 
watelom, tem bardziej Państwo jest obowiązane 
dbać o poszczególne jednostki i zwiększyć ich 
siłę roboczą. Z tych zadań nowożytnego Pań- 
stwa wynikają obowiązki socyalno-polityczne, 
którym zwłaszcza w ostatniej Najw. Mowie 
Tronowej poświęcony był obszerny ustęp. 

Na tem tak bardzo waźnem polu by- 
gieny społecznej Państwo w Austryi od sze- 
regu lat uczyniło bardzo mało. Właśnie tu, 
gdzie z natury rzeczy poszczególny człowiek 
w bardzo ograniczonej mierze może się bro- 
nić, gdzie powstawanie i rozszerzanie się 
złowrogiej zarazy wymaga przedewszystkiem 
ustawodawczych zarządzeń, by z epidemią 
skutecznie walczyć, właśnie tutaj okazuje się 
niebywała bierność administraeyi, nie dbają- 
cej o najważniejsze sprawy sanitarne. 

Mowca przytacza jako przykład ostatnią 
epidemię ospy w Wiedniu, ospa wówczas 
rozszerzyła się wskutek tego, że dozorcy cho- 
rych w szpitalu, będący w styczności z cho- 
rymi na ospę, mogli swobodnie wydalać się 
ze szpitala, obcować z ludnością, niczego złe- 
go nie przeczuwającą i dalej tę chorobę roz- 
nosić. 

W przeciwieństwie bowiem do wszy- 
stkich państw cywilizowanyeb, nie mamy «w 
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ludzką. Za to pod względem ochrony przed 
zarazą wśród bydła weszliśmy już przed 20 
laty na drogę ustawodawstwa państwowego 
i posiadamy ustawę weterynaryjną. 

Wbrew powoływaniu się poważnych kół 
na trudności, wywołane specyalną strukturą 
Państwa austryackiego, wyraża mowca prze- 
konanie, że ustawa o zwalczaniu epidemii 


wożytnych środków komunikacyjnych odle- 
głości zmalały i dlatego zarządzenia obejmu- 
jace mniejszą przestrzeń nie wystarczają. Zda- 
niem mowcy niedalekim jest czas, kiedy spra- 
wa ta będzie uregulowaną na podstawie mię- 
dzynarodowego porozumienia. Epidemia ospy 
w Wiedniu wykazała jeszcze inną rzecz, bar- 
dzo ważną, mianowicie, że nie mamy w Au- 
stryi ustawowego przymusu szczepienia. Na 
10 wypadków ze śmiertelnym wynikiem w 
sześciu padły ofiarą osoby nieszczepione a 
w trzech szczepienie pozostało bez rezultatu. 
Te cyfry, które dla każdego, kto chce je ro- 
zumieć, są zupełnie wyrażne, tylko nie dla 
dolno-austryackiego Wydziału krajowego, któ- 
ry subwencyonuje ogólne austryackie zjedno- 
czenie dla leczenia środkami naturalnymi, a 
zjednoczenie to właśnie w ostatnim czasie 
przy pomocy tysięcy pism ulotnych agitowa- 
ło bardzo gwałtownie przeciw szczepieniu. 

Najważniejsza działalność Państwa po- 
lega na zarządzeniach prewencyjnych, na 
rozsadnem ustawodawstwie szkolnem, na za- 
pewnieniu hygienicznych mieszkań i zdro- 
wych środków spożywczych. Nienzasadniene 
jest twierdzenie, jakoby ludzkość stawała się 
z czasem słabszą, mniej odporną i mniejszą. 
Mowca przypomniał jak to było w pocho- 
dzie jubileuszowym: gdy uczestników ubiera- 
no w starodawne zbroje, każdy przekonał się, 
že zbroje te są teraz za małe. Europejskie 
rasy nie degenerują się, są jedynie co 
do wzrostu jednostek większe i mniejsze. Na- 
turalnie warunki życiowe odpowiednio mu- 
szą być urządzone. Jeżeli jednakowoż dzie- 
cko od najmłodszych lat wsadza się do no- 
wożytnej szkoły z 6-godzinnym czasem nau- 
ki, gdzie się nikt nie pyta o graniee znuże- 
nia umysłu dziecka, gdzie dziecko wśród tro- 
pikalnego gorąca wprost na śmierć się za- 
męcza, i każe mu się deklinować i konjugo- 
wać, jeżeli we wszystkich tych sprawach le- 
karz szkolny nie może zabrać głosu, ponie- 
waż lekarze szkolni nie istnieją, w takim ra- 
zie przyszłe pokolenie z pewnością ulegnie 
degeneracyi i to będzie właśnie owocem 
szkoły, gdy gdzieindziej jak w Anglii — 
kształci oua ciało obok duszy. 

Następnie roztrząsał mowca sprawę od- 
żywiania się ludności. Tutaj nie wystarczą 
ustawy przeciw fałszowaniu środków żywno- 
ści. Nie pomogą najlepsze środki żywności, 
jeśli są niedostępne dla szerokich mas. Je- 
żeli w sprawie odżywiania ma się uczynić 
jaki krok, to należy zacząć od potanienia 
chleba i mięsa. Należałoby dalej przede- 
wszystkiem dążyć do usunięcia podatku rze- 
Żnianego. 

W dalszym ciągu mowy domagał się 
dr. Gold ntworzenia centralnego Urzędu dla 
wszystkich publicznych spraw zdrowia, któ- 
ry byłby uposażony we wszystkie środki po- 
moenicze nowoczesnej wiedzy. Na czele ta- 
kiego urzędu powinien stać lekarz, a nie 
prawnik. 

Mowcea poruszył żądania lekarzy rządo- 
wych co do zrównania ich płac z płacami 
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profesorów szkół średnich. Zajmował się 
także dr. Gold w swem przemówieniu sto- 
sunkami w wojskowym korpusie lekarskim, 
a w końcu zwalczał w stanowezy sposób re- 
zolacyę Schmida. 

P. ks. Stojałowski wywodził, że 
dzisiejsza Izba posłów prawie dwa razy tyle 
kosztuje, ile dawniejsza, a praea, którą do- 
tychczas wykonała, nie jest warta tych pie- 
niędzy. Przyczyna tkwi w tem, że brak jest 
zasad sprawiedliwości. Ministerstwo sprawie- 
dliwości nie zasługuje na tę nazwę, brak 
mu do tego wszelkich warunków, a miano- 
wicie brak mu dobrego prawa cywilnego, 
dobrego prawa karnego i dobrych sędziów. 

Mowca wykazywał następnie braki usta- 
wy cywilnej, a polemizując z wywodami p. 
Massaryka, twierdził, że prawo cywilne za- 
wiera przepisy, zmierzające ku utwierdzeniu 
na zawsze systemu kapitalistycznego; byłoby 
jednem z najpierwszych zadań Izby posłów 
obok nowych ustaw cywilnych wydać nowe 
przepisy karne. Mowca przytoczył szereg 
przykładów na dowód, że koszta procesu są 
ogromne. Mowcę proces o 20 halerzy ko- 
sztował przeszło 10 koron. 

Uskarżał się też p. Stojałowski na sy- 
stem egzekucyjny i licytacyjny i na postę- 
powanie w sprawach drobiazgowych, w koń- 
cu zaś wniósł następne rezolucye: 1) Refor- 
ma ustawy cywilnej i ustawy karnej ma być 
przyspieszona; przy opracowaniu tych ustaw 
mają być uwzględnione postępy socyalno-po- 
litycznej wiedzy i ma być zasiągnięta opinia 
zastępców poszczególnych krajów i to nie- 
tylko prawników, lecz także z zawodów pra- 
ktycznych. 2) Należy najrychlej przedłożyć 
nowelę, w której minimum egzystencyi ka- 
żdego obywatela zabezpieczone byłoby od 
egzekucyi, jak to dzieje się u urzędników, 
i w której najmniejsza posiadłość byłaby 
chroniona przed licytacyą. 3) Nowe przepisy 
egzekucyjne należy poddać gruntownej rewi- 
zyi i usunąć zawarte w nich uciążliwe prze- 
pisy w duchn powyższych rezolucyj. 4) Przed- 
konstytucyjne dekrety nadworne, patenty i 
rozporządzenia, które z obecną konstytucyą 
stoją w sprzeczności, należy znieść. (Oklaski). 

P. Markow zaczął mówić w języku 
rossyjskim, następnie zaś mówił po niemie- 
ckn. Mowca zajął się oświadczeniem P. Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, złożonem w cią- 
gu dyskusyi nad wnioskami nagłymi Rusi- 
nów. Było to — powiada — bardzo naiwne 
ze strony P. Ministra spraw wewnętrznych, 
gdy oświadczył, że nie wie, czy posłowie sta- 
roruscy istotnie są zastępcami żyjącego w Ga- 
licyi narodu. Także słowa P. Prezydenta Mi- 
nistrów, zwrócone do Starorusinów nie były, 
zdaniem mowcy, odpowisdaie. 

W dalszym ciągu swych wywodów twier- 
dził p. Markow, że demoralizacya Galicyi do- 
szła do tego, iż nawet narodowy Kościół ru- 
skiego i rossyjskiego ludu wiele cierpieć mnsi 
z winy Rządu centralnego. Zmusza się kler 
grecko-katolicki, aby przyjmował celibat i 
żąda się od niego, by wykształcenie swe po- 
bierał w wyznaniu łacińskiem, jakkolwiek wy- 


znanie jego jest słowiańskie. Starosta w Sam- 
borze cheiał rzekomo calą gminę, zlożoną z 
S00 dnsz, wszelkiini możliwymi sposobami 
zmusić do przystąpienia do Kościoła łacin- 
skiego. Od ezasu śmierei hr. Potockiego pro- 
wadzi się — słowa p. Markowa -— wprost 
walkę z Kościołem greeko-katolicki:n w Ga- 
lieyi; w ostatnich dwu miesiącach rzekomo 
pod przymusem władz politycznych 1270 osób 
przeszło we Lwowie na wyznanie łacińskie. 

Następnie zajmował się mowca stosun- 
kami w administracyi Galicyi i żalił się od- 
nośnie do zajść w Czerniechowie na sposób, 
w jaki wykonuje się tam prawo wodne i 
rybołowstwo, przyczem przytoczył kilka wy- 
padków bezwzęlednego ściągania podatków 
od chłopów i w końcu oświadczył, że póki 
wymiar sprawiedliwości nie będzie odłączony 
od adininistracyi i nie zostanie gruntownie 
zreformowany, nie polepszy się też położenie 
narodu ruskiego i rossyjskiego w Galicyi. 

Na tem Prezydent przerwał posiedzenie 
na l i pół godziny, a to z powodu ekspor- 
tacyi zwłok ś. p. dr. Małachowskiego. 

O godz. pół do 5 posiedzenie ponownie 
otwarto. 

Przemawiali pp.: Schreiner (niem. 
agrar.), Kroy (niem. rad.) i Demś5 ur (słow. 
kat.), poczem zabrał głos p. Liebermann. 
Na wstępie polemizował on z wywodami p. 
Petelenza i oświadczył, że z ust tego posła 
można było siyszeć, iż wątpi on bardzo w 
moralność, swego klubu. Jest ta dla przeci- 
wników Koła polskiego ważną rzeczą stwier- 
dzić, jak członkowie tego klubu spełniają swe 
obowiązki wzgłędem ludu, jak oni poniżają 
prawa ludu. 

Następnie omawiał stosunki w sądo- 
wnictwie, twierdząc. że w dzisiejszym stanie 
swym nie ma ono wielkiego zaufania wśród 
ludności. Omawiając reformę sądownictwa, 
oświadczył się za zupełnem oddzieleniem są- 
downictwa w sprawach spornych od karnego, 
tak, aby możliwe było nie pomnożenie lecz 
zmniejszenie dzisiejszej liczby sędziów. Na-, 
tomiast należałoby zapewnić sędzioin lepsze 
wyposażenie, celem zabezpieczenia ich nieza- 
wisiości. Zwrócił się mowca także przeciw 
rzekomo protekcyjnej gospodarce w Zarządzie 
sprawiedliwości. 

Koło polskie, ciągaął dalej, żyje od roku 
w najściślejszych stosunkach z Rządem, a te- 
raz żali się na impotencyę. Rząd ten jest 
także rządem Koła polskiego, jeżeli więc PP. 
Ministrowie nie dotrzymują obietnic, dlacze- 
go ich się nie usuwa? Stronnictwa większo- 
ści wysłały swych członków do gabinetu, ga- 
binet należy do nich, a teraz żalą się na 
impotencyę. Mowca nazwał to obłudą i ko- 
imedyą. Stronnictwa większości są w opinii 
publicznej ludów Anstryi osądzone. 

P. dr. Loewenstein wskazał na to. 
że dyskusya budżetowa odbywa się przed pu- 
stemi ławkami i że ława PP. Ministrów po- 
czuwała się widocznie do solidarności z Izbą, 
gdyż podczas tej dyskusyi także na ławie PP. 
Ministrów nie było nikogo. Wina tego tkwi 
w postępowaniu komisyi budżetowej, która 


e | starczy tylko tyle, że w przyspieszeniu wy- | pana Hilbert u moich stóp i że ten młody | mą myśl, jakie mogą być skutki tego wszy- 
5 trmm s padków jedynie jest najpewniejszy sposób za- | ezłowiek,cheąc ratować sytuacyę, powiedział, iż | stkiego. j id "" 

7 ATERA TORY ZAGRANICZNEJ pewnienia szczęścia Gabryeli i pana także... | pragnął mnie uprosić, abym nie stawiała — Ale czyż pani nie mówiła, że pan- 
so MADA I aa Hids | Jeżeli ona przystanie na ucieczkę z tego do- | przeszkód co do jego małżeństwa z moją |na Gabryela została powiadomiona, a więc 


R AO 


KRZYWDA. 


Z francuskiege 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


— Mój Boże! — wtrącił Gerard — 
muszę przyznać, iż mając z początku sposo- 
bność przekonania się o uprzedzeniu pana 
Deprat do rnojej osoby... czył może do mo- 
jego zawodu, nie wiedziałem, że jest taki 
niewzruszony, taki uparty.... 

A więc, oto 
co miałam panu powiedzieć. Czy kocha pan 
GGabryelę do tego stopnia, aby ją zdobyć si- 
łą... słowem, aby ją wykraść w razie po- 
trzeby ? 

rody człowiek aż podskoczył z zadzi- 
wienia. Ale szybko się powściągnał i uczynił 
te całkiem naturalną uwagę: 

— W każdym razie chybaby mnie o to 
prosiła! 

— Zapewne do tego nie dojdzie. Ale 
wystarczyłoby, aby dała się przekonać: mó- 
wiłam z nią, namawiałam. Słowem, zdaje mi 
się, żem wpłynęła na jej umysł. Trzeha do- 
dać, że opierając się na ostatnich wiadomo- 
ściach, mogłam ją objaśnić co ją czeka, gdy- 
by została żoną... tego, którego jej przezna- 
czają i którego sama nie znałam dotychczas 
tak dokładnie, jak obecnie... Za każdą cenę, 
słyszy pan? powinieneś, jeżeli ja kochasz, 
uchronić ją od najstraszniejszego losu, który 
się dla niej gotuje. Niech pan mnie nie py- 
ta o więcej szczegółów niż mogę udzielić : 
są to nie moje tajemnice. Niech panu wy- 


mu, w którym czuje się obecnie więcej tyra 
nizowana niż kochana przez ojca, co pan ry- 
zykuje, chcąc jej w tem dopomódz! Ostate- 
cznie, jest pełnoletnia! 

— Jednak — zauważył Gerard — przy- 
puściwszy, że panna Gabryela przystanie na 
małą eskapadę. nie groźną. zresztą, chętnie 
na to się zgodzę i którą będziemy się starali 
ograniczyć do minimum — mogę ją uwieść 
naprzykład w automobilu, to nie zwróciłoby 
tak bardzo uwagi — przypuściwszy, powta- 
rzam, żeby się na to zgodziła, nie widzę wca- 
le koniecznej potrzeby porwania. Ponieważ 
jest pełnoletnią i dojrzałą do małżeństwa, jak 
każda młoda panna w jej wieku, któżby mógł 
jej przeszkodzić, jeżeli zechee oddać mi swo- 
ją rękę? Chodziłoby tylko o zawiadomienie 
wymagane przez prawo, gdyby pan Deprat 
był ciągle przeciwny. 

Słysząc te bardzo proste uwagi rozsąd- 
nie wygłoszone, pani Deprat okazała rieco 
zakłopotania. Zyczyła by sobie szalone 
rywu ze strony Gerarda, aby jej plan się 
udał, który miał na celn usunięcie co ry- 
chlej Gabryeli od przewidywanych kompli- 
kacyj, których znaczenia niepodobna było jej 
wytłumaczyć. A tymczasem stanęła jej na 
przeszkodzie logika spokojna i uczciwe skru- 
puły rozsądnie zakochanego młodzieńca bez 
zarzutu. To jej wcale nie dogadzało. 

— Bez wątpienia — rzekła niezado- 
wolona — że byłaby to jedyna droga, gdy- 
by czas nie naglił.. Ale wobec powolnych 
przygotowań, Gabryela byłaby narażona na 
nowe ataki. Czyż nie dałam panu do zro- 
zumienia, że rywal pana zdolny jest postąpić 
jak człowiek bez żadnych skrupułów, wyzy- 
skująe zaślepienie lub słabość pana Deprat?... 
Aby z tem skończyć, wszystko panu wyznam. 
Pan Hilbert starał się o moje względy, mój 
mąż się o tem dowiedział i przypuszczał 
coś gorszego. Nieszczęście chciało, że zastał 


córką. Utwierdzony z początku raczej, niż 
zachwiany w swoich podejrzeniach, mój mąż 
uparł się zrobić niemądre doświadczenie: 
rozkazał mi albo przystać na małżeństwo 
mojej córki z jego sekretarzem, albo przy- 
znać się, że jestem winną. Nie mogłam u- 
czynić ani jednego, ani drugiego. Lecz wte- 
dy, Maksym Hilbert, który o ile się zdaje 
jest ezłowiekiem niezbyt delikatnych uczuć, 
zamiast się cofnąć dobrowolnie pod jakim- 
kolwiek pretekstem, zdawało się jakby pra- 
gnął korzystać ze sposobności, aby się utwier- 
dzić w roli przygodnego narzeczonego.. Oto 
w czem jest niebezpieczeństwo! A więc, je- 
żeli znajdą się wobec faktu dokonanego, je- 
żeli nastąpi ucieczka lub porwanie, słowem 
jakiś wybryk, pan Hilbert nie będzie już 
żądać Gabryeli w małżeństwo, a mój mąż 
nie będzie mógł mu jej dać. Czy pan ro- 
zumie? 


— Nieco lepiej. Ale nie przestaję się 
dziwić, że pan Deprat, kochający swoją cór- 
kę, jest wstanie, dla próby niebezpiecznej i 
podejrzanej, w której, w każdym razie tylko 
egoizm jego może znaleźć zadowolenie, na- 
rażać szczęście i przyszłość panny Gabryeli. 

— Ja także się dziwię i oburzam! — 
odrzekła matka bez wielkiego zapału. 

Prawdę mówiąc, czuła się na ślizkim 
gruncie, nie mogąc wyjaśnić oficerowi, z ja- 
kiego powodu mąż nie troszczył się o los 
ich dziecka. 

— Trzeba chyba przypuścić — mówi- 
ła dalej — że przestał podejrzywać, iż jego 
protegowany sprzeniewierzył mu się w jaki- 
kolwiek sposób. Od chwili, gdy pan Hilbert 
przybiera miny konkurenta na seryo, mój 
mąż wydaje się uspokojony i wrócił całko- 
wicie do pierwoinego zaślepienia. Ale ja, 
która wiem, czego się mam trzymać co do 
zdania o tym młodym człowieku, drżę na sa- 


objaśniona przez panią? Ona także, w takim 
razie wie czego się trzymać? 

— Zapewne! Wszystko jej powiedzia- 
łam: zalecanki pana Hilbert, jego kłamstwo, 
w celu wytłumaczenia swojej kompromitują- 
cej pozy, w której mój mąż go zastał... 

— (zy wie także — zapytał oficer — 
że ojciec jej powziął myśl przedsięwzięcia 
próby na jej koszt.. a przynajmniej na jej 
ryzyko ? 

— Tak. Wszystko jej powiedziałam. 
I dlatego sądzę, że musi stę czuć nieco ozię- 
blejszą względem ojca, bardzo rozdrażnioną 
na pana Hilbert i bardzo dobrze usposobio- 
ną do porozumienia się z panem. 

— W takim razie rzekł Gerard 
d' Auticourt kłaniając się — wypada mi tyl- 
ko usłyszeć zdanie panny Gabryeli. 

— Zaraz ją panu przyszlę. Niech pan 
do niej przemawia w tym samym sensie jak 
ja to uczyniłam, przedstawiając korzyści 
natychmiastowego zapobieżenia zacheiankom 
pana Hilbert. Daj jej pan do zrozumienia, 
że wobec sytuaeyi, jaką ojciec jej przygoto- 
wał, jest zupełnie zwolniona z obowiązku 
uległości dla niego, i że idąc za moją i pa- 
na radą, uchyli się przynajmniej od wszel- 
kich scen gwałtownych. Wytłumacz jej pan 
wreszcie, iż jak najspieszniej powinna zer- 
wać choćby pozory porozumienia z człowie- 
kiem pełnym hipokryzyi i brzydkiej intere- 
sowności, którego dwuznaczne cele zostały 
jej odkryte. Słowem, bądź pan wymowny, a 
wygrasz jej sprawę i swoją własną... Ach! 
możliwe by było, że pan Deprat, w podo- 
bnych warunkach, odmówiłby posagu swo- 
jej eórce... Ale ja osobiście jestem dość ma- 
jetna.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


właściwie zabrała Izbie całą dyskusyę budże- 
tową. Członkowie komisyi budżetowej uwa- 
żali się za „nadposłów*, a lzbę za misera 
plebs i całą dyskusyę polityczną odbyli już 
w komisyi. 

Następnie zajmował się mowca obszer- 
nie sprawami sądownictwa w (ialieyi, przy- 
czem oświadczył, że uważa sobie za obowią- 
zek pietyzmu wspomnieć o cennej spuściźnie 
ś. p. posła Małachowskiego, którego właśnie 
przed godziną odprowadzono na wieczny spo- 
czynek. Ostatniem cennem dziełem zmarłego 
był memoryał o stosunkach sądowych w Ga- 
lieyi, który to dokument wręczył on Rządowi. 
W tym memoryale znajduje się dokładny opis 
stosunków zarówno co do stanu personalu, 
jakoteż co do budynków sądowych i sądo- 
wnictwa wogóle. Gdyby — powiedział mo- 
wca — panowie widzieli niektóre budynki 
sądowe w Galicyi, to nie wierzylibyście wła- 
snym oczom. Umieszczenie na tych budyn- 
kach orła Cesarskiego jest niemal obrazą Ma- 
jestatu. i 

Mowca wskazał na ogromne przeciąże- 
nie sędziów, wskutek czego zdarza się, że 
podczas rozprawy wotanci czytają akta, od- 
noszące się do innych procesów, tak, że wła- 
ściwie są to kolegia pozorne, a orzeka tylko 
sędzia pojedyńczy. i 

Sądownietwo w Galicyi nie jest kwe- 
styą czysto galicyjską, gdyż są w niem in- 
teresowane także inne kraje. 

Mowca wskazał na stan ksiąg grunto- 
wych, które podobnie jak w Tyrolu i w Ga- 
licyi są zaniedbane. l f 

Omawiając stosunki w stanie sędzio- 
wskim, zastrzegł się w imieniu Koła polskie- 
go przeciw zarzutowi mowcy poprzedniego, 
jakoby Koło polskie uprawiało protekcyę. 

P. Diamand: Kuryer Lwowski! 

P. Loewenstein: To nie jest do- 
wód, a zresztą, gdybym chciał, to mógłbym 
właśnie z tego wysnuć dowód, że Koło pol- 
skie potępia wszelką protekcyę, jeżeli wła- 
śnie organ Prezesa Koła przeciw temu wy- 
stępuje. Mowca wezwał P. Ministra, aby nie 
zważał na żadne protekcye, z jakiegokolwiek 
wyszłyby klubu, a postępował tylko wedle 
sumienia. 

Przeciw instytucyi inspektorów sądo- 
wych, którzy są właściwie żywiołem polieyj- 
nym przeciw niezawisłości sędziów i którą 
możnaby — zdaniem mowcy — nazwać Rei- 
senderami w sądownictwie — należy założyć 
protest. Zasadą w judykaturze powinno być: 
przedewszystkiem sprawiedliwość, a nastę- 
pnie szybkość i taniość, ale taniość tylko 
dla publiczności, a nie dla Państwa. Pań- 
stwo musi łożyć odpowiednie koszta, aby i 
personal ha dostateczny i dobrze płatny i 
aby budynki były odpowiednie. | 

Następnie mowca gorąco zajmował się 
sprawą oficyantów sądowych, którzy należą 
do najbiedniejszych z biednych. Fałszywemi 
obiecankami wciągnięto ich do służby, przy- 
rzekano im świetną karyerę, a teraz są oni 
w swych nadziejach oszukani. Mowca zwró- 
cił się z najgorętszym apelem do P. Mini- 
stra sprawiedliwości, aby usunął tę niespra- 
wiedliwość i nie przyczyniał się do społe- 
cznej niesprawiedliwości. 

Omawiając praktykę w sądach karnych, 
wystąpił p. Loewenstein przeciw gonitwie 
za sensacyą ze strony niektórych przewodni- 
czących sądów przysięgłych, którzy pozwa- 
lają na wywlekanie przy rozprawach kwe- 
styj, które wcale nie należą do rzeczy. Roz- 
prawy, które mają dać komuś zadośćuczy- 
nienienie i być źródłem sprawiedliwości, 
stają się — wedle mowcy — często źródłem 
zabaw pornograficznych. l 

Występował następnie p. Loewenstein 
przeciw sposobowi interpretowania paragra- 
fów ustawy karnej o obrazie Majestatu. Być 
może, iż w innych krajach potrzebne są ta- 
kie paragrafy i muszą być ostro wykonywa- 
ne, ale w Austryi dziś nie jest to z pewno- 
ścią konieczne i nie należy wytaczać proce- 
sów ludziom, którzy często nawet nie wie- 
dzieli, co mówią. 

Następnie oświadczył się mowca za są- 
dami ławniczymi, ale bez majoryzacyi sę- 
dziów laików przez zawodowych, krytyko- 
wał zaś działalność Najwyższego Trybunału, 
którego judykatura jest sprzeczna z sobą, a 
potem odpierał krytykę, zwróconą przeciw 
stanowi adwokackiemu, który powinien do- 
znawać jaknajwiększej opieki Państwa, je- 
dnakże jej nie doznaje. Od Rządu wieje od 
pewnego czasu jakoby wiatr nieprzychylny 
stanowi adwokatów. Szyniąec aluzyę do po- 
stępowania P. Ministra sprawiedliwości Klei- 
na, powiedział mowca, że imożna przytoczyć 
tu przysłowie: Aller Anfang ist „klein“. 
Mowca wskazał przytem, że stan adwokacki 
jest niezbędnym organem wymiaru sprawie- 
dliwości, jest także organem kontrolnym na 
rzecz ludności i powinien doznawać jaknaj- 
większej opieki Państwa. , 

Nastepnie omawiał p. dr. Loewenstein 
przedłożenie, wniesione przez Rząd w Izbie 
panów, co do reformy prawa cywilnego, wy- 
raził jednak przekonanie, że ustawa cywilna 
jest zbyt dobrą, aby ją narażać na ekspery- 
menty. Natomiast konieczną jest reforma 
żar karnego. Należy też położyć kres lek- 
omyślnemu zarządzaniu więzienia śledczego, 


albowiem nikt nie zdoła dać zadośćuczynie- 
nia człowiekowi niewinnemu, aresztowanemu 
w śledztwie i zawsze cięży to na nim, że 
siedział w więzieniu. Semper aliquid kaeret. 

Mowca domagał się ustawy w sprawie 
kartelów i przypomniał, że przed wiełu laty 
referentem, który na kongresie prawników 
w Insbruku domagał się pilnego uregtlowa- 
nia tej sprawy, był prof. Franciszek Klein, 
obecny Minister sprawiedliwości. Mowca pro- 
sił więc, aby prof. Klein niezrywał zupeźnie 
stosunków z P. Ministrem sprawiedliwości 

Jedną z głównych podwalin porządku 
społecznego jest równość prawa. Nie można 
narażać prawa jednostek, jednej warstwy, 
jednego narodu lub wyznania bez narażania 
całego prawa. Dlatego też rezolucya p. Schmi- 
da przyjęta w komisyi budżetowej, a dążąca 
do ograniczenia liczby uczniów Żydów w 
szkołach według procentu ludności żydow- 
skiej, jest ograniczeniem prawa jednostek, 
a tem samem prawa wgóle. Nie można zre- 
sztą zamykać komuś jednego źródła wyksział- 
cenia, nie dając mu innego. Otwórzeie pano- 
wie — powiada mowca — szkoły przemy- 
słowe i handlowe, a całem sercem będziemy 
za tem, aby Żydzi uczęszczali nietylko do 
gimnazyów i szkół realnych, lecz także do 
tych szkół. Ale chcieć ograniczać liczbę 
uczniów Zydów w szkołach średnich jest ja- 
skrawem naruszeniem prawa, wynikającego 
już z ustawy zasadniczej, która poręcza 
wszystkim obywatelom równość. Czyż rezo- 
lucya p. Schmida, choćby nawet ją uchwa- 
lono, może mieć w dzisiejszych stosunkach 
jakąkolwiek doniosłość lub skutek? Ma ona 
być tylko środkiem agitacyjnym, ale taka 
agitacya przeciw prawom jednostek narusza 
wszystkie zasady równości prawnej i jest 
niebezpieczną dla całego społeczeństwa, gdyż 
zachwiewa poczuciem prawnem. My Polacy — 
powiada mowca — też do tego nie dopu- 
ścimy i mam nadzieję, że na tych ławach 
wszyscy głosować będą przeciw rezolucyi p. 
Schmida, tak, jak to uczynił P. Prezydent 
w komisyi budżetowej. 

Powszechne głosowanie dało najszer- 
szym warstwom ludności równe prawa po- 
lityczne. Byłoby niezbędnem, aby jednym 
z aktów tej Izby, wyszłej z powszechnego 
głosowania, było ukrócenie praw pewnej ka- 
tegoryi obywateli. 

Mowca zakończył gorącym apelem, 
wzywając do odrzucenia rezolucyi p. Sehn ida 
i do przystąpienia do ważnych reform społe- 
cznych, celem wniesienia nowego ducha w 
ustawodawstwo. (Żywe oklaski. Mowca od- 
biera gratulacye). 

Przemawiali następnie pp. Udrzal 
(czesk. agrar.) i Zaunegger (chiz. spoź.), 
poczem zabrał głos p. Stohandel, który 
przemawiał najpierw w języku polskim, na- 
stępnie po niemiecku przeciw osłabianiu na- 


rodu polskiego przez walki wewnętrzne. 
Mowca polemizował z socyalną demokra- 
cyą i omawiał sprawę drożyzny. Najle- 


pszym środkiem usunięcia drożyzny nie jest, 
zdaniem mowcy, ciągłe podwyższanie płac 
i emerytur, lecz obniżenie cen środków ży- 
wności i pomieszkań, zwiększenie produkcji, 
usunięcie kartelów i handlowych pośredni- 
ków. Domagał się mowca większej opieki 
nad sprawami rolniczemi i włościaństwa, 
wyraził oburzenie z powodu politycznej walki 
prowadzonej przez socyalnych-demokratów, 
wskazał na zasługi partyj burżoazyjnych, w 
pierwszym zaś rzędzie chrześciańsko-społe- 
cznej i Koła polskiego, wystąpił przeciw ter- 
rorowi partyi socyalno-demokratycznej i wy- 
raził ubolewanie, że ustawy nie użyczają 
ochrony przed tego rodzaju postępowaniem. 

Następnie przemawiał pos. Hocevar 
(słowen. katol.), i inni poczem posiedzenie o 
godzinie kwadrans na drug} w nocy za- 
mknięto. 

W ciągu posiedzenia ogłoszono 4 wnio- 
ski nagłe. Mianowicie p. Breiter zgłosił 
wniosek o zmianę § 41 ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa w sprawie zabezpieczenia 
weryfikacyi wyborów w ciągu pierwszego roku 
i drugi wniosek w sprawie zachowania się 
władz galicyjskich wobec prasy opozycyjnej; 
p. Burziyal (czes. nar. soc.) wniosek w 
rprawie polepszenia płace niektórych katego- 
ryj personalu pajistwowego; p. Fresl w 
sprawie braku i drożyzny węgla. 


Wiedeń. Jak jedna z parlamentarnych 
korespondeneyj donosi, klub słoweński na 
wczorajszem posiedzeniu postanowił wnieść 
w Izbie posłów ustawę językową dla krajów 
słowiańskich i wybrał w tym celu komisyę 
złożoną z 5 członków. 

Wiedeń. Niemieckie kluby wolno- 
myślne odbyły wczoraj dłuższe posiedzenie, 
na którem omawiały sprawę podwyższenia 
podatku od wódki. Podnoszono rozmaite tru- 
dności, ostateczną decyzyę jednak odroczono 
do przyszłego tygodnia. % kół niemieckich 
słychać, że Niemcy zgodzą się na jednoro- 
czne prowizoryczne podwyższenie podatku i 
zażądają gwarancyi, by P. Minister skarbu 
wniósł ustawę, zmienioną w myśl żądań 
stronnietw. 
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Sprawy krajowe. 


Plany regulacyjne większych miast i mia- 
steczek). 


[] Po myśli zmienionych w r. 1907 
ustaw budowniczych, obowiązane są wydziały 
powiatowe do dwn lat przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu plany regulacyjne gmin miejskich 
i miasteczek większych. Dalej obowiązane są 
wydziały powiatowe w przeciągu dwu lat 
ustanowić plan regulacyjny zdrojowisk i sta- 
cyj klimatycznych, wreszcie przeprowadzić 
regulacyę tych miejscowości, które w całości 
lub w ezęści uległy zniszczeniu wskutek klęskie 
elementarnej, tudzież tych, które znajdują się 
w stanie niezwykle szybkiego rozwoju. Spo- 
rządzenie planu regulacyjnego winno według 
przepisów ustawy poprzedzić komisyonalne do- 
chodzenie na miejscu przy współudziale także 
znawcy ogniowego. 

Ze względu na potrzebę ułożenia planu 
regulacyjnego w ten sposób, aby niebezpie- 
czeństwo pożaru było w jak najwyższym sto- 
pniu zmniejszone, ważną jest rzeczą, aby na 
znawców ogniowych powoływano osoby w 
dostatecznej mierze z zadaniami pożarnietwa 
należycie obznajomione i posiadające nietylko 
odpowiednie wiadomości techniczne, ale także 
szerszy pogląd na sprawę. 

Z tego powodu postanowił Wydział kra- 
jowy, że znawcami ogniowymi należy prze- 
dewszystkiem ustanawiać naczelników gmin- 
nych straży pożarnych, którzy złożyli egza- 
min kwalifikacyjny, lub też osoby, mogące 
wykazać się świadectwem z ukończonego 
z pomyślnym wynikiem krajowego kursu po- 
żarnictwa, — w braku zaś takich, osoby 
znane z doświadczenia i wykształcenia w po- 
żarnietwie. 

Wydział krajowy podniósł w swem roz- 
porządzeniu, że w każdym razie odbycie tylko 
trzydniowego kursu pożarnictwa dla wiej- 
skich straży pożarnych bez przyswojenia so- 
bie innych wiadomości fachowych, nie może 
być uważanem za dostateczną kwalifikacyę 
dła spełniania funkcyj znawcy ogniowego. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 24 czerwca. 


(Ś. p. Godziimir Malachowski. —  Dyskusya 
budżetowa. —- Dalszy program pracy parla- 
mentarnej. — Układy i rokowania). 


(i) Śmierć $. p. Godzimira Małachow- 
skiego przyszła niespodziewanie. Wiedziano 
o ciężkiej jego chorobie, także o tem, że le- 
karze uważają operacyę za potrzebną, nie 
wielu jednak wiedziało, że operacya miała 
się odbyć wczoraj i wiadomości o nieszczę- 
śliwym zwrocie w chorobie po odbytej ope- 
racyl wskutek upadku sił chorego, zasko- 
czyły ezłonków Koła polskiego, zebranych 
właśnie na posiedzenin. Pod wpływem tych 
wiadomości przerwano obrady, a tuż w sla- 
dy przyszła wieść, że š. p. Małachowski za- 
kończył życie. 

I Zmarły i rodzina jego dobrze są zna- 
ni Lwowianom; wszak dom prezydentowstwa 
Małachowskich był przez lat dziewięć je- 
dnem z ognisk miejskiego życia towarzyskie- 
go. Nawet polityczny przeciwnik ś. p. Mała- 
chowskiego musi przyznać, że w szczególno- 
ści także jako prezydent miasta, nieznuże- 
nie był czynnym i pracował dzielnie, a mał- 
żonka jego była mu pomoeną rozwijając 
gorliwą działalność w zakresie dzieł miło- 
sierdzia, opieki nad ubogimi i nad ochron- 
kami lwowskiemi. 

W parlamencie, dzięki właśnie tej ru- 
tynie w pracy i bogatemu doświadczeniu, w 
stosunkowo krótkim czasie wyrobił sobie $. p. 
Małachowski stanowisko poważne, w szcze- 
gólności jako specyalista w kwestyach z dzie- 
dziny ustawy przemysłowej (był przewodni- 
czącym ogłoszonej w swoim czasie w „perma- 
nencyi* komisyi dla noweli do tej ustawy), 
spraw naftowych i spraw zawodu nauczyciel- 
skiego. O żywe jego poczuciu obowiązków 

„skich chlubnie świadczyć będzie fakt, 
ze w niedawnej debacie nad wyborami sej- 
mowymi w (ialicyi, wytrwał na stanowisku 
pomimo rozwiniętej już wówczas ehoroby i 
wielką mowę swą — nawiasem mówiąc pod 
wzgledem .polemicznym i dyalektycznym je- 
dną z najlepszych swych mów — wygłosił 
pomimo trawiącej go silnej gorączki. Prze- 
strzegano go wówczas, że nieostrożność tę 
może opłacić zdrowiem, nie dał się jednak 
przyjaciołom odciągnąć od spełnienia obo- 
wiązku i zapłacił to życiem, bo powikłania 
w chorobie, które ostatecznie sprowadziły 
śmierć, należy podobno przypisać okoliczno- 
ści, że ś. p. Małachowski zapóźno poddał się 
systematycznemu leczeniu. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów uezcił pamięć zmarłego posła w wymo- 
wnych słowach wiceprezydent dr. Starzyń- 
ski — na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego uczynił to Prezes dr. Głąbiński. Jutro 


pożegnają zwłoki s. p. dr. Małachowskiego 
koledzy, przyjaciele, oraz znajomi wiedeń- 
scy — a potem przyjmie je w swe łono zie- 
mia lwowska, na której przez szereg lat był 
czynnym i pożytecznym dla miasta, kraju i 
narodu. 

W parlamencie, wśród wielkiego wysił- 
ku Izby posłów, która odbywa nieustannie 
olbrzymie posiedzenia, dobiega do końca dy- 
skusya budżetowa. Toczyła się ona przewa- 
żnie wśród zupełnej obojętności posłów, znu- 
żonych przydługiemi obradami budżetowemi 
naprzód w komisyi, gdzie zainteresowanie de- 
batą było rzeczywiste i wielkie, a potem i 
w pełnej Izbie. Ale sam fakt, że budżet przy- 
chodzi do skutku uchwalony na ezas i nor- 
malnie przez parlament, ma już znaczenie za- 
sadnicze a bardzo doniosłe i dodatnie, 


Potem mają być załatwione jeszcze li- 
czne sprawy, pomiędzy niemi sprawy ważne 
i doniosłe, jak podwyższenie kontyngentu re- 
kruta dla obrony krajowej razem z zosta- 
jącemi z tą kwestyą w związku ulgami dla 
ludności, oraz sprawa sanaeyi finansów kra- 
jowych i podwyższenia podatku od wódki. 
Ta ostatnia kwestya, najtrudniejsza, jest przed- 
miotem toczących się za kulisami parlamentu, 
między Rządem a stronnictwami układów. 
Dzisiejsze biuletyny o tych układach brzmią 
pomyślniej i są widoki, że trudności będą 
mogły być usunięte a w drodze kompromisu 
dojdzie się do porozumienia. Dzięki usilnym 
zabiegom Koła polskiego a życzliwości Rządu 
mają w szczególności interesy i żądania na- 
szego kraju doznać wydatnego uwzględnienia. 


Perski zamach stanu. 


G) Szach Muhamed Ali nie stał ni- 
gdy na dobrej stopie z parlamentem. Dopie- 
ro po trudnych rokowaniach i długiem wa- 
haniu podpisał w roku zeszłym konstytucyę, 
która ogranicza prawa korony i duchowien- 
stwa i zapewnia wolność zgromadzeń i pra- 
sy, ale konstytucya ta pozostała w istocie 
tylko na papierze. Zgromadzenia rozpędzała 
gwardya przybocznych kozaków szacha, a pra- 
sę srodze gnębiła reakcyjna biurokracya- 
Autokratyczna natura szacha i silne wpły- 
wy rossyjskie dawały ciągłą podnietę do za- 
targów między panującym a reprezentacyą 
narodu, a następstwem ich były częste zmia- 
ny gabinetów i zupełne sparaliżowanie dzia- 
łalności parlamentu. 


Wśród wewnętrznego rozstroju okazał 
się bezsilnym i rząd i parlament, zwłaszcza 
„dy zabrakło wszelkich funduszów na opę- 
dzenie nawet najnaglejszych potrzeb admi- 
nistracyi publicznej. Europejscy urzędnicy 
perskiego rządu już w maju nie otrzymy- 
wali płacy; rząd wystawił wprawdzie czeki 
na Imperial Bane of Persia, ale bank od- 
mówił wypłaty. Perscy urzędnicy już od 
miesięcy nie otrzymywali zapłaty, a żołnie- 
rze daremnie upominali się o żołd. Chara- 
kterystyczny wypadek wydarzył się nieda- 
wno, podobno nie po raz pierwszy, ministro- 
wi policyi. Policyanci nie otrzymawszy pła- 
cy pojmali go i tak długo trzymali w aresz- 
cie, aż tenże wystawił weksel na osobę, któ- 
ra dawała rękojmię wypłaty. 

Tak więc urzędnicy nie opłacani, żoł- 
nierze bez żołdu, ciągłe wrzenie w stolicy, 
groźne rozruchy na prowincyach, oto obraz 
wewnętrznego rozkładu i istnej anarchii, któ- 
rej szeroki prąd ogarnął całe państwo. Wzra- 
stające niezadowolenie przybrało wreszcie 
formę wprost rewolucyjnego ruchu, kiero- 
wanego podobno przez bardzo poważną gru- 
pę posłów z partyi wolnomyślnej, na której 
czele stoją Syed Abdyllah i Syed Moham- 
med. 

Z tej grupy też wyszło pierwsze hasło 
do podjęcia ostrej wałki parlamentarnej prze- 
ciw szachowi i jego zausznikom. Dziesięć 
dni temu prezydent parlamentu stanął na 
czele deputacyi przed szachem w jego letniej 
rezydencji Bagszah i wręczył mu memoryał, 
żądający uszanowania praw parlamentu i 
swobód konstytucyjnych. Szach przyjął de- 
putacyę zimno, a audyencyę zakończył gro- 
20%, iż tak, jak jego przodkowie zdobyli so- 
bie tron mieczem, tak i om w razie potrze- 
by mieczem bronić będzie swego panowania. 
Jakkolwiek przyrzekł dać deputacyi zaraz 
nazajutrz odpowiedź na piśmie, to jednak 
przyrzeczenia nie dotrzymał. Memoryał pozo- 
stał bez odpowiedzi. 

Zlekeeważony parlament widząc, jak u- 
padają wszelkie rękojmie konstytucyjnej wol- 
ności, a nadto będąc świadkiem zupełnej de- 
zorganizacyi państwowej i otrzymując szeze- 
gólnie z prowineyj ciągłą zachętę do ener- 
gicznej akeyi wraz z zapewnieniem poparcia 
jej z bronią w ręku, odbył onegdaj posie- 
dzenie, którego przebieg był bardzo burzli- 
wy. Mowcy liberalni w ostrych i namiętnych 
słowach wskazywali grożącą ojczyźnie kata- 
strofę, przyczem nie szezędzili surowych wy- 
rzutów samemu szachowi. 

To zdecydowane stanowisko parlamentu 
przekonało szacha, że trzeba działać natych- 
miast i albo okazać skłonność do ustępstw, 
albo też odrazu gwałtownym zamachem stłu- 


mić ruch rewolucyjny, a przedewszystkiem 
ubezwładnić parlament, upatrując w nim o- 
gnisko tego ruchu. Szach nie wahał się dłu- 
go i wybrał drugą drogę.. Zamach na parla- 
ment przygotowano i wykonano szybko. Już 
od kilku dni skonsygnowane wojska otoczyły 
gmach parlamentu, a dowódca ich zażądał 
natychmiastowego wydania wskazanych przez 
siebie osób, podejrzanych o propagandę re- 
wolucyjną. (tdy parlament odmówił, wojsko 
przypuściło szturm na parlament. 

Okrutny przebieg walki przedstawiają 
telegramy, z których jeszcze dotąd nie mo- 
żna sobie wyrobić dokładnego wyobrażenia 
o zniszezeniu i zupełnem spustoszenin wielu 
części Teheranu. (imach parlamentu i obok 
stojący wielki meczet leżą w gruzach. Pałac 
Sili-es-Sultano, wuja szacha, uchodzącego za 
protektora obrońców konstytucyi, splondrowa- 
ny i zburzony. Ostateczna liczba zabitych i 
rannych dotąd nieustalona. Wielu przywód- 
ców ruchu ludowego, między nimi posłów i 
dziennikarzy pojmano i w kajdanach zawle- 
czono do więzienia. Panem sytuacji jest obe- 
enie rossyjski pułkownik Liakow. Nad mia- 
stem ogłoszono stan oblężenia. 

Sząch zwyciężył, reakcya odżyje w ca- 
łej pełni, parlament rozbity, najżarliwsi o- 
brońcy konstytucyi w więzieniu, perski kon- 
stytucyonalizm zapewne na długi czas zła- 
many. 

Europejczycy nie są zagrożeni. Nie sły- 
chąć jeszcze dotąd o żadnej interwencyi mo- 
carstw. Tylko reprezentanci Anglii i Rossyi 
w przyjaznej formie doradzać mieli szachowi, 
aby starał się o rychłe przywrócenie porzą- 
dku. Szach dał im w tej mierze daleko się- 
gające przyrzeczenia. Czy zdoła ich dotrzymać? 

Znawca perskich stosunków, deputowa- 
ny angielski Lynch, uważa położenie w Per- 
syi za bardzo groźne i sądzi, iż chwilowe 
zwycięstwo szacha nie zakończy strasznego 
przesilenia wewnętrznego. Ruch rewolucyjny, 
stłumiony w stolicy, tem silniejszym płomie- 
niem wybuchnie w prowincyach i trzeba bę- 
dzie nietylko wielkiej energii, ale przede- 
wszystkiem wielkiej przezorności i rozwagi, 
aby powstrzymać dalsze niebezpieczeństwa i 
zapobiedz dalszym, jeszcze sroższym Kata- 
strofom. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 czerwca. 


— Kalendarz. 

Sobota (27 czerwca): 

Władysława. — Włatysława. -—- fłyseja. 

Wschód słońca o godzinie 3:31 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:22 po południu. 


— Wiceprezydent Namiestnietwa w 
Kosowie i Śniatynie. Z polecenia JE. P. 
Namiestnika udał się Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa dr. Kleeberg do Kosowa i Sniatyna celem 
umożliwienia ludności tych powiatów przedsta- 
wienia swoich życzeń i spraw, zawisłych od 
urzędowania władz politycznych, bezpośrednio 
delegatowi władzy krajowej. 

P. Wiceprezydent dr. Kleeberg bawił 16 
b. m. w Śniatynie, a 19 w Kosowie. Ludność 
uprzedzona ogłoszeniem Starostw zgromadziła 
się tak w Sniatyuic i Kosowie bardzo licznie, Ja- 
wiły się deputacye i jednostki, które poruszyły 
cały szereg spraw lokalnych, najwięcej prośb 
jednak wniesiono o przyspieszenie regulacji 
rzek OCzeremosza czarnego i białego i Prutu, a w 
kosuwskim powiecie nadto o przyznanie ulg co 
do paszy na połoninach kameralnych, wreszcie 
o zapobieżenie szkodom, wyrządzanym przez 
spławy na czarnym i białym Czeremoszu i na 
Pistyńce. 

Wiceprezydent dr. Kleeberg udzielał od- 
powiednich rad i wyjaśnień, a wniesione na 
jego ręce prośby przedstawił P. Namiestnikowi, 
który wydał potrzebne w tej mierze zarządze- 
nia celem możliwego uwzględnienia życzeń lu- 
dności. 

4 Ś. p. dr. Głodzimir Małachowski. 
Z Wiednia donoszą: Eksportacya zwłok śŚ. p. 
Małachowskiego odbyła się wczoraj po połu- 
dniu. Zwłoki pokropiono w kościele 00. Pija- 
rów. Pokropienia dokonał Najprz. ks. Arcybi- 
skup Bilczewski w otoczeniu bardzo licznego 
duchowieństwa i posłów, księży Kopycińskiego, 
Męskiego, Stojana. — Prócz rodziny przybyli 
do kościoła: P. Prezydent Ministrów bar. 
Beck, PP. Ministrowie: Korytowski Klein, Bie- 
nerth, Derschatta, Ebenhoch, Praszek, Abraha- 
mowicz, Koło polskie wm corpore % Prezesem 
dr. Głąbińskim na czele, przywódcy i wielu 
posłów z innych stronnictw, imieniem socyali- 
stów p. Hudec; marszałek Dolnej Austryi ks, 
Lichtenstein, burmistrz dr. Lueger, Prezydent 
Izby Weiskirehner z urzędnikami parlamentu, 
szefowie sekcyi dr. Uwikliński i Piwocki, radca 
sekcyjny dr. Bieńkowski, radca ministeryalny 
Fedorowicz, radcy Dworu Rosner i Morawski, 
radca Dworu Binder i w. i. 

Po pokropieniu przewieziono zwłoki 
dworzec kolei północnej. 

Imieniem Koła polskiego pożegnał zwłoki 
Wiceprezes hr. Dzieduszycki, który w pięknem 


na 
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i rzewnem przemówieniu przeszedł całą dzia- 
łalność obywatelską ś. p. Małachowskiego na 
stanowisku prezydenta miasta Lwowa i posła, 
podniósł niezwykłe zasługi zmarłego i jego 
wielką pracowitość. 

Ś. p. Małachowski — słowa mowey — 
pracował dniem i nocą, padł jak Żołnierz na 
posterunku, stoczywszy jeszcze ostatnią bitwę. 
Cześć jego pamięci! Oby postać jegobyła przy- 
kładem dla młodego pokolenia! 

Izba Stowarzyszeń rękodzielniczych we 
Lwowie zaprasza wszystkie Stowarzyszenia 
przemysłowe do wzięcia udziału w pogrzebie 
Ś. p. Godzimira Małachowskiego wraz z dele- 
gacyą i sztandarami. 

— Pogrzeb ś.p. Małachowskiego od- 
będzie się jutro, w sobotę o godzinie 4 po 
południu z kościoła 00. Bernardy- 
nów, nie zaś, jak pierwotnie było postanowio- 
ne, o godz. 10 rano z dworca kolejowego. 
Na pomnik spiżowy Ś. p. An- 
drzeja hr. Potockiego przesłał na listę 
Adama Krechowieckiego dr. Stefan Isz- 
kowski, koncepista Namiestnietwa, kwotę 45 
koron, jako resztę pozostałą ze składki urzędni- 
ków koneeptowycli c. k. Namiestnictwa na wie- 
niec dla ś. p. Antoniego Agopsowicza. 

W ogóle na listę tę wpłynęło dotychczas 
1658 koron 30 hal. 

— Ochrona dzieci. Komisya prawnicza 
krajowego komitetu dla spraw ochrony dzieci, 
na posiedzeniu odbytem dnia 22 b. m. uchwa- 
liłą jednomyślnie uprosić o wzięcie udziału w 
swych pracach profesorów Uniwersytetu : dr. 
Ernesta Tilla i dr. Juliusza Makarewicza; rad- 
ców sądu krajowego wyższego : Tytusa Zającz- 
kowskiego i Hermana Grarfeina, radcę sądu 
krajowego Juliusza Kałużniackiego i sekretarza 
sądowego dr. Józefa Serkowskiego. 

Na następnem posiedzeniu komisyi pra- 
wniczej wyznaczonem na dzień 27 b. m., mają 
być omawiane postanowienia projektowanej 
przez Rząd noweli do ustawy karnej o młodo- 
cianych przestępcach. O wygłoszenie referatu 
uproszono prof. dr. Juliusza Makarewicza. Ró- 
wnocześnie postanowiono uprosić radcę Garfei- 
ua o przygotowanie referatu, poświęconego czę- 
ści nowego projektu rządowego noweli do u- 
stawy cywilnej, a mianowieie postanowieniom, 
odnoszącym się do ustawodawstwa pupilarnego. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz gi- 
muazyum im. Franciszka Józefa we Lwo- 
wie. W sprawie półwiekowego jubileuszu gi- 
mnazyum imienia Franciszka Józefa we Lwo- 
wie, odbyły wszystkie trzy sekcye komitetu ju- 
bileuszowego posiedzenie w dniu 22 b. m. pod 
przewodnictwem p. Józefa Czerneckiego. 

Ze sprawozdania, złożonego przez p. Cho- 
łodeekiego, któremu poruezono zredagowanie 
księgi pamiątkowej, dowiadujemy się, iż praca 
nad tą księgą postępuje należycie. — Słowo 
wstępne obiecał napisać dr. Oswald Balzer, 
dzieje gimnazyum opraeowuje profesor Michał 
Bogusz; radea Bolesław Baranowski zgłosił 
się ochotnie doopracowania jednego z dalszych 
działów. Spisy uczniów, sporządzone gorliwie i 
bez przerwy, będą stanowić zarazem źródło dat 
genealogicznych. Byli uczniowie gimnazyum im. 
Franciszka Józefa zapisują się ochotnie jako 
odbiorcy księgi pamiątkowej, nadsyłają swoje 
fotografie i przypadające należytości, to też zre- 
dagowanie księgi pamiątkowej będzie mogło 
być należycie uskutecznione. 

Jako zadanie sekcyi obchodowej propono- 
wano urządzenie nabożeństwa,. zebranie ucze- 
stników w auli gimnazyalnej, po południu 
przedstawienie ad hoc w teatrze miejskim lub 
inna rozrywka, wieczór zaś wspólna kolacya. 
Uroczystość odbędzie się prawdopodobnie w 
pierwszych dniach października b. r., równo- 
cześnie z projektowaną wielką wystawą kuchar- 
ską na placu powystawowym, a byłoby nader 
wskazanem, iżby równocześnie miały miejsce 
jubileuszowe zjazdy maturzystów. 

Sekcya finansowa obrała przewodniczą- 
cym dr. Lisiewicza, tegoż zastępcą dr. Horo- 
witsa i rozpocznie przed feryami szkolnemi 
swoją działalność. 

— Egzamin dojrzałości w ginnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie odbył się w 
dniach od 5—24 czerwca pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. dr. Franciszka Maj- 
ehrowicza. 

Do egzaminu przystąpiło 87 uezniów pu- 
blieznych, 5 eksternistów i 13 eksternistek. — 
Z tych uznano za dojrzałych : Ajdukiewicza Ka- 
ziinierza (z odzn.), Albina Samuela, Artymow- 
skiego Włodzimierza, Atlasa Józefa (z odzn.), 
Auerbacha Edwarda (z odzn.), Babonia Jana, 
Bławackiego Bazylego, Brochównę Symę (ekst.), 
Chomickiego Grzegorza, Choynowskiego Feli- 
ksa (z odzn.), Dobrowolskiego Tomasza (z odzn ), 
Estera Edwarda, Falińskiego Bronisława, Fe- 
rensa Jana, Fleckównę Henriettę (ekst.), Fren- 
kla Adama, Gabryela Jana, Godlewskiego Jó- 
zefa, Greinera Antoniego, Hamerskiego Stani- 
sława, Jakobsohnównę Maryę (ekst. z odzn.), 
Jakubiezkę Juliusza, Karczewskiego Jana (z 
odzn.), Kardasza Izydora, Kipera Michała (z 
odzn.), Kleban Maryana, Kolarzowskiego Ka- 
rola, Kopacza Adama (z odzn.), Kossa Włady- 
sława, Kozłowskiego Józefa, Krzyżanowskiego 
Franciszka, Kurtza Adama, Kurzerównę Reizę 
(ekst.), Leichta Piotra, Liliena Artura (z ozdn.), 
Lówenhecka Ignacego, Łysakowskiego Włady- 


sława, Machalskiego Maksymiliana, Maciaka 
Franciszka, Majulika Leona (z odzn.), Markie- 
wiczównę Bronisławę, Martynowicza Zenona 
(ekst.), Mayera Bernarda, Mazura Wawrzyńca 
(z odzn.), Meergriinównę Annę (ekst.), Mescha 
Karola (z odzn.), Mossonia Michała, Mostowe- 
go Józefa, Niźnikiewicza Dymitra, Nussbauma 
Henryka (z ozdn.), Orłosia Romana, Palucha 
Józefa, Pitscha Wiktora, Polańskiego Aleksan- 
dra, Pollaka Adolfa, Powroźnika Karola, Pytla 
Andrzeja, Reisowę Karolinę (ekst.), Reutschne- 
ra Samnela, Robakowskiego Adama, Robakow- 
skiego Aleksandra, Rossa Mikołaja, Rzadkiego 
Aleksandra, Rzepeckiego Romana, Schaffa Leo- 
na, Schlesingera Antoniego, Schmierównę Jente 
(ekst.), Silniekiego Tadeusza (z odzn.), Sin- 
kowskiego Aleksandra, Sinkowskiego Wiktora, 
Skąpskiego Stanisława, Skrochowskę Julię (ekst), 
Sokalera Adolfa, Stefera Maryana (4 odzn.), 
Stepkowa Józefa (z odzn.), Stoffa Bertolda (z 
odzn.), Suchcitza Władysława (z odzn.), Sze- 
diwego Adama, Szkodzińskiego Franciszka, Wa- 
lewskiego Stanisława, Widajewicza Józefa, Wiel- 
gusiewicza Stanisława, Zagórskiego Stanisła- 
wa, Zawałkiewicza Jarosława, Zawiszankę Zo- 
fię (ekst., Z odzn.). 

Reprobowano na pół roku 12 uczniów 
publ., 3 eksternistów, 3 eksternistki, na rok 
2 uczniów publicznych. 


— Losowanie posagów. W kaplicy 
św. Zofii we Lwowie odbyło się onegdaj doro- 
czne losowanie posagów. 

Posag z fundacyi Jana Antoniego Łukie- 
wicza, wynoszący 10.000 koron, wygrała Ka- 
tarzyna Zmurkiewicz, wychowanka zakładu św. 
Kazimierza, sierota po ojcu i matce, licząca 17 
lat, losująca 8-ma z rzędu na 69 przypuszezo- 
nych do losowania. Posag z fumdacyi Elżbiety 
Czarkowskiej, wynoszący 160 koron, wygrała 
Helena Sawka, wychowanka Zakładu św. Ka- 
zimierza, sierota po portyerze, 12 lat liczaca, 
losująca 11-ta z rzędu na 59 przypuszczonych 
do losowania. — Posag z fundacyi Wincente- 
go Łodzia-Ponińskiego, wynoszący 1200 koron, 
wygrała Jadwiga Smaleówna, córka funkcyo- 
naryusza magistratu, 10 lat licząca, losująca 
360-ta z rzędu na 402 dopuszczonych do lo- 
sowania. — Posag z fundacyi Wincentego Ło- 
dzia-Ponińskiego, wynoszący 600 koron, wy- 
grała Aniela Pierożyńska, sierota po murarz, 
12 lat licząca, głosująca 307 z rzędu na 402 
przypuszczonych do losowania. Posag z funda- 
cyi Gwidona Milana, wynoszący 215 koron 52 
hal., wygrała Marya Dreher, wychowanka miej- 
skiego Zakładu sierót, 12 lat licząca, losująca 
300 z rzędu na 402 przypuszczonych do loso- 
wania. 

Wreszcie posag z fundacyi Karola Soboty, 
wynoszący 326 koron 36 hal., wygrała Anto- 
nina Gębarowska, wychowanka Zakładu św. 
Kazimierza, 12 lat licząca, 33-cia z rzędu ną 
66 przypuszczonych do losowania. 


H Personal służbowy gminy miasta 
Lwowa. Wedle tegorocznego szematyzmu urzę- 
dników i sług gminy m. Lwowa, personal ten 
dochodzi już do cyfry 1600 osób, co w poró- 
wnaniu z rokiem zeszłym czyni zwyżkę około 
250 osób. Etat konceptowy składa się z 54 u- 
rzędników, techniczny liczy ich obecnie tylko 
20, sanitarny 13, rachunkowy i kasowy 52, 
manipulacyjny 43 (prócz tego 30 „manipulan- 
tów* w randze XII.), wreszcie 18 urzędników 
innej kategoryi, jak archiwum, biuro statysty- 
czne, urzędnicy straży pożarnej, zarządu dóbr 
01% GL 

Personal zakładów gminnych jest nastę- 
pujący: Gazownia zatrudnia stale około 240 
osób, licząc urzędników, inżynierów, mechani- 
ków, rzemieślników i robotników. Zakłady elek- 
tryczne liczą w personalu stale zajętym 310 osób. 
W zakładzie wodociągowym pracuje 105 osób, 
w rzeźni 45, w Muzeum przemysłowem 10, w 
Zakładzie sierót 20. Personal służby miejskiej 
składa się z 64 woźnych, 108 strażników, 67 
rewizorów targowych, przemysłowych, sanitar- 
nych, straży leśnej i t. d. Niestała służba stra- 
ży pożarnej liczy 66 osób. Administracya ak- 
cyzy miejskiej składa się z 225 osób urzędni- 
ków i służby. Etat dyetaryuszy wynosi w tym 
roku 77 osób i będzie co roku zmniejszany, by 
w przyszłości nie wynosił więcej nad 55—60 
tych pracowników bez zaopatrzenia na starość. 

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Gralicyi i Bu- 
kowiny we Lwowie, poruczył urzędnikowi Za- 
kładu p. Janowi Kozakowi we Lwowie funk- 
cyę inspektora. 

— Towarzystwo »Ochrona młodzie- 
żya odbyło we środę doroczne walne zgroma- 
dzenie. Prezes Towarzystwa p. Bolesław Le- 
wicki zagajając obrady, poświęcił słowa gorą- 
cego wspomnienia $. p. Andrzejowi Potockie- 
mu, tudzież kilku zmarłym członkom Tow. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia wydziału i udzieleniu mu absolutoryum 
z rachunków, dokonano wyboru nowego wy- 
działu i komisyi rewizyjnej. 

Prezesem wybrany został ponownie p. 
Bolesław Lewicki. 

— Uroczystość otwarcia domu, zbu- 
dowanego na pomieszczenie biur i ambulato- 
ryów Kasy chorych m. Lwowa, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 28 b. m. o godzinie 12 w 
południe przy nl. Brajerowskiej 1. 8. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 lipca b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i te- 


legrafów w miejscowości Starawieś, należą- 
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztówego w 
Kamionce Lipnik, składnicę pocztową ze zwy- 
kłym zakresem czynności. 

A Znaleziono: w ulicy św. Zofii kol. 
czyk srebrny pozłacany w kształcie obrączki ; 
w ulicy Łyezakowskiej za kościołem św. An- 
toniego srebrny zegarek męski z cieńkim zło- 
tym łańcuszkiem i medalem? św. Jerzego; w 
ulicy św. Mikołaja złoty pierścionek z szafirem 
i napisem wewnątrz „Karol 16/3 92“; w ka- 
wiarni Amerykańskiej pulares z kwotą 56 ko- 
ron; w ulicy Kochanowskiego srebrny zegarek 
męski. 

A Zgubiono: złoty zegarek damski ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 200 kor.; w uli- 
cy Krzyżowej torebkę z kwotą 70 kor. 

A Nagły zgon. W zakładzie dla nien- 
leczalnych zmarła wczoraj nagle 23-letnia słu- 
żąca, Marya Gwindakówna. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Ogień sufitowy. W jednem z mie- 
szkań parterowych przy ulicy Chorążczyzny 1. 
11 wybuchł dziś o godzinie 2 w nocy ogień 
sufitowy, który ugasiła wkrótce wezwana te- 
leforem straż pożarna, wyrąbawszy kawałek 
tlejącego sufitu. — Przyczyną wybuchu pożaru 
miała być wadliwa budowa komina. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Wincenty 
Sas, jadąc wczoraj szybko ulicą króla Jana Le- 
szczyńskiego, najechał na 3-letnie dziecko Fran- 
ciszka Twaroga, pakiera kolejowego. Dziecko, 
dostawszy się pod konie, odniosło znaczne o- 
brażenia cielesne. 

A Kronika policyjna. P. Romanowi 
Hulewiczowi skradł wczoraj jakiś chłopiec dwa 
pakunki ręczne, wartości 46 koron, które dał 
mu celem odniesienia do miasta. 


— Wyścigi konne w Krakowie. Wczo- 
rajszy trzeci dzień wyścigów składał się z na- 
stępujacych biegów : 

I Krakowski bieg z płotami. 
Meta 3.200 m. Panowie jeżdźą, Nagroda ho- 
norowa 1.800, 500, 200 k. 

1) „Dummheit“ 4-1. gn. kl. Wiktora. 2) 
„Mafalda“ 5-1. gn. kl. rotm. Rheina-Wolbecka. 
Totalizator za 10 — 56. Klacz Zangena „Ber- 
line II“ zwichnęła nogę. 


U. Nagroda Wandy. 2.000 m. Na- 
groda rządowa 1.500, 300, 200 k. 1) „Da- 
nusia* 4-1. kaszt. kl. Zdz. Tarnowskiego. 2) 
„Przyjaciel“ 4-1. gu. og. Kollera. Totalizator 
za 10 — 13. 

III Nagroda Resursu. Meta 1.600 
m. 1.500, 300, 200 k. 1) „Koczkas” 4-1. gn. 
w. rotm. Rheina-Wolbecka. 2) „Bogdanówka* 
4-1 ćgn. kl. Zangena. 3) „Doroszenko” 3-1. 
kaszt. og. Wiktora. Totalizator za 10 — 28. 

IV. Nagroda Wisły. Wyścig my- 
śliwski. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 
2.000, 500, 300, 200 k. Meia 5.000 m. 1) 
„Felemas* st. kaszt. w. Habera. 2) „Hawkda- 
le“ 4-letn. gn. kl. Hagelina. Totalizator za 
10 — 15. 

V. Nagroda rządowa. Meta 2.400 
m. 1.500, 300, 200 kor. 1) „Forma“ 3-letn. 
kaszt. og. Zangena. 2) „Glückauf“ 3-1. gn. kl. 
Kollera. Totalizator za 10 — 17. 

VI Bieg gładki koni półkrwi, 
Meta 2.000 m. 1.400, 300, 200, 100 k. 1) 
„Kulig“ 4-1 gn. w. Zdz. Tarnowskiego. 2) 
„Reduta“ 6-1. kaszt. kl. Stanisława Młodeckie- 
go. 3) „Klown“ 8-1. kaszt. w. Z. Tarnowskie- 
go. Totalizator za 10 — 18. 

VII Czerwcowe Steeple-chase. Pa- 
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa 1.500, 400, 
250, 150 k. Meta 3.600 m. 1) „Rucza“ 4-1. 
gn. kl. Hagelina. 2) „Vlastówka” 5-1. gn. kl. 
Kollera. Totalizator za 10 — 26. 

— Samobójstwo. Wczoraj w nocy ode- 
brał sobie w Krakowie życie wystrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w serce 21-letni Stani- 
sław Dzierzbicki, słuchacz medycyny. Powodem 
samobójstwa był silny rozstrój nerwowy. 

— Zarażenie nosacizną. Z Czerniowiec 
donoszą, że także kaneelista Lipecki, który za- 
raził się bakteryami nosacizny, wczoraj umarł. 

— Spalona fabryka maszyn rolni- 
czych. Wczoraj w nocy — jak donoszą z Wie- 
dnia — spaliła się doszczętnie fabryka maszyn 
rolniczych Mayfarth i Sp.“ na Jedlersee. Szko- 
da bardzo wielka. 


— Amerykańskie wydanie warszaw- 
skiego tygodnika. Stosownie do układu, za- 
wartego z jednym z domów handlowych w 
Ameryce, warszawski tygodnik humorystyczno- 
satyryczny Mucha jest wysyłany do Chicago 
dla Polaków w Ameryce. Mucha, wysyłana do 
Chicago, różni się od wydania warszawskiego 
tem, iż w nagłówku, zamiast Warszawy, wy- 
drukowano Chicago. Oprócz tego jedną kartę 
redakcya warszawskiej Muchy pozostawia nie- 
zadrukowaną; po przybyciu nakładu do Chica_ 
go, redakcya tamtejsza będzie dodawała dowei_ 
py z ostatniej chwili z faktów, które się zda 
rzyły w Ameryce. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Ofiara własnej nieostrożności. 
Pięćdziesięciojednoletni Wolf Bloch, czerpiąc one- 
gdaj wodę z wiadra przy studui we wsi Znie- 


sieniu pod Lwowem, przechylił się tak nic- 
ostrożnie, iż wpadł do studni i zginął na 
miejscu. 

$ Utonięcie dwojga dziewcząt. 
W stawie na obszarze dworskim w Twanówce, 
powiatu trembowelskiego, utongły onegdaj 16- 
letnia Werbowecka i 14-letnia Wiktorya Ow- 
czarzówna, szukając w stawie tym szuwaru na 
Zielone Święta. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
Na torze kolejowym między Kalwaryą a Leń- 
czami znaleziono onegdaj zwłoki zabitego przez 
pociąg strażnika kolejowego Antoniego Kawy. 
Sąd powiatowy w Kalwaryi wdrożył w tej spra- 
wie dochodzenia. 

$ Śmierć dziecka w studni, Z Brzo- 
zowa donoszą: Onegdaj przed południem w gmi- 
nie Witryłowie wpadł pozostawiony bez dozoru 
4-letni Stanisław Witoszynski, syn tamtejszego 
włościanina, do studni i utonął. Przeciw rodzi- 
com wdrożono z tego powodu dochodzenia są- 
dowo-karne. 

$ Śmiertelna bójka. W Wulee ma- 
zowieckiej, powiatu rawskiego, posprzeczali się 
onegdaj dwaj tamtejsi włościanie Mikołaj Trusz 
i Stefan Demkow. Kłótnia zamieniła się nieba- 
wem w bójkę, w czasie której Demkow ugodził 
tak silnie kołem swego przeciwnika, iż ten na 
miejscu padł trupem. 

$ Śmiertelny wypadek. Ze Zbaraża 
piszą nam: Przy kopaniu gliny w Dobromiru 
oberwała się onegdaj ziemia i zasypała tam- 
tejsza włościankę Katarzynę Pereszczukową i 
19-letniego Iwana Nebesza. Nebesza zdołano 
uratować, natomiast Pereszczukowa zginęła na 
miejscu. 

$ Zwłoki w studni. W jednej ze stu- 
dzien w gminie Dźwinogrodzie znaleziono ome- 
gdaj utopione zwłoki 19-letniego parobka Mi- 
chała Soroki. W sprawie tej wdrożono docho- 
dzenia karno-sądowe. 

$ Ofiara kąpieli. W rzece Bugu — 
jak donoszą z Sokala — utonął onegdaj pod- 
czas kąpieli 21-letni parobek Semen Gwóźdź z 
Klusowa. 

.$ Na torze kolejowym między sta- 
cyą Zurawicą:i Przemyślem wczoraj nad ranen 
znaleziono jakiegoś chłopa, leżącego beż przy- 
tomności. Rannego przewieziono do Przemyśla 
do szpitala. Ranny nie odzyskawszy przytoiuo- 
ści umarł. O ile dotąd zbadano, zmarły ma się 
nazywać Przyk i pochodzić z poblizkiej wioski 
Kruhel mały. Prawdopodobnem jest, że w sta- 
nie pijanym szedł w nocy torem kolejowym i 
upadł na szyny. Nie jest jednak wykluczone 
morderstwo. 


Kronika zagraniczna. 
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* Proceso obrazę czci. Wezoraj od- 
była się w Karlsruhe rozprawa przeciw literatowi, 
Pawłowi Lindauowi o obrazę Olgi Molitorówny, 
popełnionej przez to, że Lindan w szeregu ar- 
tykułów zwrócił na nią podejrzenie o zamor- 
dowanie matki w znanym procesie Haua. Lin- 
dau oświadczył na rozprawie, że cofa wyrazy 
ubliżające i przeprasza za nie. Wobec tego u- 
wolniono go, lecz zasądzono na ponoszenie ko- 
sztów procesu. 

* Długowieczność. Russkoje Słowo 
donosi, iż w Rossyi żyje pewien emerytowany 
wachmistrz, nazwiskiem Andrzej Szmidt, który 
obecnie liezy 136 lat. Urodził się on we wrze- 
świa 1772 r., a w r. 1796 za panowania Ka- 
tarzyny TI. wstąpił do wojska. Brał udział w 
wojnach napoleońskich w 1812 do 181% r, w 
wojnie perskiej w r. 1827—1829, w wojnie 
rossyjko-polskiej w r. 1831—1832, w kampanii 
węgierskiej w r. 1848, w wojnie sewastopol- 
skiej i wreszcie w ostatniej wojnie tureckiej, 
mające już 105 lat życia. Stwierdza to jego lista 
stanu służby. 186-letni żołnierz ma 40 medali 
i orderów, w tej liczbie św. Jerzego wszystkich 
stopni, Dwa ordery otrzymał za ocalenie dwóch 
dostojników: kontradmirała Nachimowa i ge- 
nerała Kołpakowskiego. Od r. 1857 Szmidt do- 
staje emeryturę po 1200 rubli rocznie. Zapisa- 
ny jest na listę grenadyerów pałacowych. — 
Wygląda podobno bardzo rzeźko, czyta bez oku- 
larów. Obecnie odbywa podróż do Petersburga. 

* Echa katastrofy na okręcie 
„Laroche“. Z Madrytu telegrafują: Na pod- 
stawie dotychczasowych sprawozdań nie można 
uzyskać jasnego obrazu o rozmiarach katastro- 
fy na okręcie „Laroche“. Doniesienia są sprze- 
czne. Według prywatnych wiadomości było na 
okręcie w chwili rozbicia 150 osób: 65 oca- 
lało, 85 brakuje. Obawiają się, że większość 
ich utraciła życie. 
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Sofoklesa „Edyp w Kolonnie" tragedya 
w przekładzie K. Kaszewskiego ukazał się obe- 
enie w bibliotece „Arcydzieł polskich i obcych 
pisarzy“ Feliksa Westa w Brodach, w opraco- 
waniu prof. dr. Adolfa Bednarowskiego. 

Umiejętnie skorygowany tekst „Sofoklesa“ 
poprzedzają objaśnienia. Zawierają one krótki 
Zarys początków i rozwoju tragedyi greckiej, 


osobno traktują o układzie tragedyi i ieatrze 
greckim, dochodząc wreszcie do życia i dzieł 
Sofoklesa. 

Geneza „Edypa w Kolonnie", charaktery- 
styka osób i pogląd ogólny na to dzieło kończą 
pracę dr. Bednarowskiego, która odpowiada zu- 
pełnie swojemu celowi spopularyzowania jeque- 
go z najwiekszych arcydzieł literatury staro- 
żytnej. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek „Pan dyrektor“, komedya 
w 3 aktach A. Bissona i F. Carré. Gościnny 
występ Kazim. Kamińskiego. 

W sobote „Dom otwarty“, komedya w 5) 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
Kazim. Kamińskiego. 

W niedzielę, „łŁapowniey”* (Intrałna po- 
sada) komedya w 5 aktach Aleksandra Ostrow- 
skiego. Gościnny występ Kazimierza Kamiń- 
skiego. 

W poniedziałek, „Markiz de Priola*, 
sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana. Gościn- 
ny występ Kazim. Kamińskiego. 

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem do Krynicy „Pan dyrektor“, 
komedya w 5 aktach O. Bissona i F. Carré, 
Benefis i przedostatni gościnny wystep Kazi- 
mierzą Kamińskiego. 

We środę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem da Krynicy „Markiz de Priola", osta- 
tni, pożegnalny gościuny występ Kazimierza 
Kamińskiego. 


Rada miasta Lwowa. 
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(Zgon Ś. p. dr. Godzimira Małachowskiego. — 
Wybór sekeyj Rady miejskiej. — Wypowiedze- 
nie kontraktu dzierżawy teatru miejskiego obe- 
cnemu dyrektorowi p. Ludwikowi Hellerowi). 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, za- 
brał głos prezydent miasta p. Ciuehciń- 
skl i przemówił w te słowa: 

„Z uczuciem głębokiego żalu zagajam 
dzisiejsze posiedzenie. Z Wiednia nadeszła 
wiadomość o śmierci męża. który długie lata 
pomiędzy nami zasiadał, który przewodniczył 
przez szereg lat Reprezeutacyi naszego grodu, 
a do ostatniego tehnienia był rzecznikiem 
spraw i żądań stolicy kraju. 

Smierć nieubłagana, która z szeregów 


‘naszych zabrała człowieka tej miary, tych 


dla kraju zasług i olbrzymiej zaiste pracy, 
ma w sobie cos tragicznego; padł on, 
śmiało powiedzieć można, jak żołnierz na 
posterunku, padł jako ofiara swego wielkiego 
poczucia obowiązku, wielkiej karności nare- 
dowej, która z ofiarą własnego zdrowia i ży- 
cią kazała mu bronić narodu przed oszczer- 
stwem wrogów. 

Słabość, nurtująca zdrowie jego, była 
już tak widoczną, że lekarze kazali mu się 
usunąć od spraw publicznych, a zająć się 
sprawą leczenia, ale te wszystkie względy 
nie mogły go odwieść i powstrzymać od wy- 
stąpienia, do którego przez Koło był prze- 
znaczony. 

Użyciem silnych środków wzmacniają- 
cych pokonał niemoc fizyczną i wygłosił mo- 
wę o stosunkach kraju, która zrobiła nad- 
zwyczaj silne wrażenie. 

„~ I wtenczas dopiero pomyślał o sobie, 
niestety, było już zapóźno. 

5 Mimo wysiłków wiedzy lekarskiej, mi- 
mo najstaranniejszej opieki zgasło to czynne, 
a tak dla kraju pożyteczne życie. 

 _ Działalność jego w mieście, krajn, Sel- 
mie i parlamencie, w różnych towarzystwach 
obywatelskich zbyt dobrze jest znana, bym 
miał o niej wspominać, zwłaszcza w tej sali, 
która była areną i świadkiem jego czynów; 
wystarczy, gdy powiem, że na każdem sta- 
nowisku działał jak najlepszy obywatel. wzo- 
rowy syn kraju i miasta, że nigdy nie ja- 
trzył, a zawsze łagodził i skupiał, że miło- 
ścią swą ogarniał wszystkich w równej 
mierze. 

To też pod wrażeniem tej wielkiej 
straty, którą kraj nasz poniósł, a przede- 
wszystkiem miasto nasze przez śmierć jego, 
wyrażam z tego miejsca najgłębszy żal 
i współczucie dla dotkniętej tym ciosem ro- 
dziny, by ten żal ogólny był oraz ukojeniem 
dla nich po stracie męża i ojca. 

Powstaniem swojem uprzedziliście pa- 
nowie moje życzenia, pozostaje mi tylko 
wskazać p. sekretarzowi, by czyn ten był 
uwidoczniony w protokole. 

Cześć Jego pamięci!“ 

„Na wiadomość o zgonie, kazałem wy- 
wiesić żałobną chorągiew na ratuszowej wie- 
ży, zamówiłem imieniem świetnej Reprezen- 
tacyi kartki pośmiertne i wieniec na trumnę, 
wysłałem kondolencyę do Koła polskiego i 
rodziny i zarządziłem, by podczas pogrzebu 
na ulicach, przez które kondukt przechodzić 
będzie, świeciły się przysłonięte kirem ga- 
zowe latarnie". 

Rada wysłuchała 
stojąc. 

Z porządku dziennego na wniosek re- 
ferenta komisyi matki r. dr. Stesłowicza 
dokonała Rada wyboru członków poszczegól- 
nych sekcyj. Wybrani zostali: 


tego przemówienia 
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Sekcya I. (dobroczynna) radni: Bie- 
choński, dr. Caro, Czarnecki, dr. Dylewski, 
dr. Horowitz, Łakawski, Philipp, Sklepiński, 
dr. Starzewski, Walichiewicz, dr. Wassunęg. 

Sekceya IL (finansowa) pp: Rardasz, 
Bartoń, har. Battaglia, Bilwin, Blumenfeld, 
dr. Ciestelski, dr. Dulęba, dr. Dziwiński, dr. 
Głąbiński, Jonasz, Lewicki Bol., dr. Lilien, 
dr. Lisiewiez, dr. Loewenstein, dr. Olszew- 
ski, dr. Przygudzki, dr. Roszkowski, Schayer, 
dr. Schleicher. dr. Stesłowicz, dr. Szpilman, 
Szydłowski, Traczewski, Wallek, Wixel. 

Sekcya III. (budowlana) pp: dr. 
Aschkenaze, dr. Baczewski, Bieniecki, Cie- 
chulski, Epler, Hingler, Kroch, Lerski, dr. 
Mahl, Maresz, Mikuliiski, dr. Obmiński, 
Pawlewski, Rawski, Reiss, Riedl, Sehleyen, 
Schneider, Śeltenreich, Sliwitski, Soleski, 
Soupper, Szafrański, Wezelak. 

Sekcya IV. (sanitarna) pp.: Abrysow- 
ski, Beiser, Friedrich, Garczyński, Hawranek, 
Lewicki Aleksander, dr. Mikołajski, Ohly, 
dr. Pisek, Platowski, Podłowski, Rappoport, 
Thom, Tópfer, Włodzimirski, Wollisch, Za- 
wojski, Zgórski. 

Sekcya V. (szkolna) pp.: dr. Adam, 
dr. Dwernicki, Feldstein, Getritz, Gubryno- 
wiez, Ibnatowicz, dr. Janik, Jaworski, La- 
skownieki, ks. Lenkiewicz, dr. Lityński, Ma- 
jerski, Nenmann, dr. Piasecki, dr. Próchni- 
cki, dr. Rucker, dr. Tomaszewski. 

Komisyaprawnicza pp.: dr. Aschke- 
naze, Bilwin, dr. Dulęba, dr. Dwernicki, dr. 
Dylewski, dr. Głąbiński, dr. Lilien, dr. Li- 
siewicz, dr, Loewenstein, dr. Obmiński, Phi- 
lipp, dr. Prochnicki, dr. Przygodzki, dr. Reiss, 
dr. Roszkowski, dr. Schleicher, Schneider, 
dr. Wassung. 

Z kolei, w myśl referatu r. Ihnato- 
wieza, uchwaliła Rada dopuścić do losowa- 
nia o dwa posagi z fnndacyi Kaspra Bocz- 
kowskiego po 2100 kor. 52 dziewcząt. 

Następnie zabrał głos r. dr. Stesło- 
wiez i postawił wniosek, aby obecnemu dy- 
rektorowi teatru p. Ludwikowi Hellerowi wy- 
powiedzieć kontrakt dzierżawy teatru miej- 
skiego, a to celem zastanowienia się, czy do- 
tychczasowe warunki kontraktu są odpowie- 
dnie. Należy zaś to uczynić zaraz, gdyż gdy- 
by nie zrobiono tego do 30 b. m., kontrakt 
byłby miłeząco przedłużony na dalszy trzy- 
letni okres. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
pierwszy głos r. Jonasz i wniósł, aby dla 
tej sprawy zwołane zostało w najbliższą so- 
botę specyalne posiedzenie Rady miejskiej. 

R.dr. Wassung poparł wniosek r. Jo- 
nasza i domagał się, by radnym rozdano od- 
pis kontraktu dzierżawy obowiązującego ohe- 
enie dyr. Hellera. 

Po przemówieniu r. Weczelaka, który 
oświadczył się za wypowiedzeniem kontraktu, 
zabrał głos r. Rawski i oświadczył, że ko- 
misya teatralna przyszła do przekonania, że 
wymówienie kontraktu byłoby obecnie nie 
na czasie. Mowca wyraził obawę, że p. Hel- 
ler mógłby Reprezentacyi miasta postawić 
w nowym kontrakcie gorsze warunki, wsku- 
tek czego gmina narażona byłaby na straty. 

Po przemówieniach radnych Olszew- 
skiego. Gubrynowicza i dr. SŚchiei- 
chera, którzy oświadczyli się za wypowie- 
dzeniem kontraktu i r. Włodzimirskie- 
go, który sprzeciwił się wnioskowi r. dr. Ste- 
słowicza, zaznaczając, że wypowiedzenie kon- 
traktu byłoby rzeczą nieludzką i ruiną dla 
p. Hellera, zamknięto dyskusyę i wybrano 
mowców generalnych. 

Generalny mowca contra wiceprezydent 
dr. Rntowski wyraził zdanie, że wypowie- 
dzenie kontraktu dyr. teatru jest niepotrze- 
bne, gdyż zawarty z nim kontrakt jest tak 
ułożony, iż Rada miejska „może w każdej 
chwili dzierżawcę zgnieść, wyrzucić i zmie- 
nić". 

Generalny. mowca pro r. dr. Aschke- 
naze zauważył, że z wykonania kontraktu 
nie widzi wcale, aby kontrakt bronił gminy. 
W ostatnich kilku miesiącach bowiem było 
mnóstwo niespodzianek, P. Heller wstrzymał 
n. p. pobieranie podatku od biletów na cele 
dobroczynne. Wyasygnowano dalej bardzo 
znaczną kwotę p. Hellerowi bez upoważnie- 
nia Rady (wynagrodzenie za dwa przedsta- 
wienia po zamordowaniu hr. Potockiego). 
Prezydent ignorował także uchwałę Rady co 
do zwołania posiedzenia specyalnego dla spra- 
wy teatralnej. 

W kontrakcie są wprawdzie straszne ry- 
gory — zdetronizowania przedsiębiorcy, ale 
właśnie dlatego z nich się nie korzysta. Ra- 
da powinna mieć prawo wpływania na losy 
teatru. Los przedsiębiorcy teatru leży gminie 
na sercu. Nie idzie o zdetronizowanie p. Hel- 
lera, ale o wprowadzenie reform, które zna- 
gliłyby p. Hellera do tego, aby teatr speł- 
niał zadania kulturalne, których obecnie 
wcale nie spełnia. Dzisiejszy teatr jest tylko 
agencją dla występów artystów obeych — 
my chcemy mieć teatr polski i zespół nale- 
żyty — nie tło dla dziwoląga amerykańskie- 
go. Mowca ma nadzieję, że skład Rady jest 
taki, że załatwi tę sprawę godziwie. Dąży 
się nietylko do tego, aby p. Hellera utrzy- 
mać przy kontrakcie — lecz aby teatr ina- 
czej prowadził. Prowadzenie dramatu i ko- 


medyi wymaga jednak innych kwalifikacyj. 
skoro instytucya ma być podniesiona. 

Prezydent Ciuecheiński zabrawszy 
głos, zaprotestował przeciw zarzutowi r. dr. 
Aschkenazego, jakoby umyślnie przez 14 dni 
nie zwoływał posiedzenia Rady dla sprawy 
teatru. Na zarzut, jakoby wypłacił wynagro- 
dzenie dyr. Hellerowi za dwa odwołane 
przedstawienia, miał już sposobność odpowie- 
dzieć na jednem z poprzednich posiedzeń. 

Po przemówieniu r. Rawskiego, który 
zauważył, iż zmiany w teatrze może komisya 
teatralna i Rada miejska przeprowadzić na- 
wet bez wypowiadania kontraktu, przystąpio- 
no do głosowania nad wnioskiem dr. Stesło- 
wicza. Za wnioskiem oświadczyło się 32 ra- 
dnych, przeciw 21. 

Za wypowiedzeniem kontraktu gminy z 
dyr. Hellerem głosowali rr.: dr. Adam, dr. 
Aschkenaze, Bilwin, Blumenfeld, Czarnecki, 
Garczyński, Gubrynowicz, dr. Horowitz, dr. 
Janik. Jaworski, Laskownicki. dr. Mikołajski, 
dr. Obmiński, Olszewski, Pawlewski, Philipp, 
dr. Piasecki, dr. Próchnieki, Schayer, dr. 
Schleicher, Schneider, Sliwiński, Soupper, 
dr. Stesłowicz, Szafrański, dr. Szpilman, 
Thom. Toepfer. Walek, dr. Wasung, Zawoj- 
ski i Zgórski. 

Przeciw wypowiedzeniu kontraktu o- 
świadczyli się rr.: Abrysowski, dr. Baczew- 
ski, Bartoń, Ciechulski, dr. Dylewski, dr. 
Dziwiński. Epler, (ietritz, Hawranek, Hin- 
gler, Ihnatowi?z, Jonasz, Lewicki Aleksan- 
der, Neuman, Ohly, Platowski, Rawski. Riedl, 
dr. Rutowski, Włodzimirski i Wolisch. 


Na tem zamknał prezydent p. Ciuchciń- 
ski posiedzenie, oświadczając, że dyrektor 
Heller otrzyma urzędowe wypowiedzenie za- 
wartego z gminą kontraktu dzierżawy teatru 
miejskiego z dniem 30 czerwca przyszłego 
roku. 


Międzynarodowa banda włamywaczy 


przed kratkami sądowemi. 


mm 


Lwów. 26 czerwca. 
(Dziewiąty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie przesłuchał trybunał dwu świadków z 
Kołomyi: Antoniego Mykietiuka, inspe- 
ktora tamtejszej policyi i Leona Lipeckie- 
go, dyrektora „Narodowej Torhowli*. Swiad- 
kowie ci podali zgodnie, że podsądny Kostur, 
wiwiąe z teatrem ruskim w Kołomyi, mógł 
poznać rozkład lokalu „Sojuzu karpackiego“ 
i „Narodnej Torhowli*. 

Z kolei wezwał trybunał na salę 18 
letnią Eugenię Walochównę. Dziecko to 
zaledwie weszło na salę, rzuciło się z pła- 
czem w objęcia matki, siedzącej na dawie 
oskarżonych i dłuższego potrzeba było czasu, 
zanim udało się uspokoić płaczącą córkę i 
matkę. 

Przew.: Czy Walochówna chce świad- 
czyć? 

Sw.: (ponezony przez przewodniczącego 
o dobrodziejstwie prawa): Nie. 

Następnie odczytał przewodniczący pi- 
sma władz rossyjskich, z których okazało się, 
że niejaki Edward Sniegucki był karany w 
Kielcach 3 letniem więzieniem a w Piotrko- 
wie l'j, letniem więzieniem. Jakie to były 
przewinienia, za które Sniegucki był zasą- 
dzony, przewodniczący poda do wiadomości 
po zażądanin rossyjskiego kodeksu karnego. 

Osk, SHniegucki: Ja nie byłem ni- 
gdy karany. W Warszawie był jeszcze drugi 
Sniegucki. 

W dalszym ciągu przesłuchał trybunał 
św. Barbarę Kanie, b. służącą Walłochów 
w Samborze. Świadek ten widział Sniegn- 
ckiego w domu Walochów trzy razy: w cza- 
sie żniw, w jesieni i na Boże Narodzenie z. 
r. Pożycie Walochówbyło złe, gdyż Walocha 
miał kochankę. 

Obr. dr. Laub: Zkąd pani to wie? 

Sw. Bo z panią Walochową wybijałam 
kochanee p. Walochy szyby w oknach jej 
mieszkania. ( Wesołość). 

Następnie udał się trybunał wraz z sę- 
dziami przysięgłymi do gmachu więziennego, 
celem dokonania naocznej wizyt lokalnej, czy 
z ganku sąsiadującej z więzieniem kamienicy 
można było wrzucić pakiet do kosza, zasła- 
niającego okno celi, w której siedział Snie- 
gueki. 

Po przerwie przesłuchał trybunał św. 
Konstantego Laureckiego, b. komendanta 
posterunku żandarmeryi. Swiadek mieszkał 
na jednem podwórzu z podsądnym Adam- 
skim w realności przy ul. Kordeckiego 1. 37. 
Adamskiego odwiedzali Knobloch, Uścieński 
i Hüttner. 

Przew.: Czy widział pan kiedy u Adam- 
skiego, osk. Wasińskiego ? 

Sw.: Widziałem tylko podobnego męż- 
czyznę. ; i 

S w. Rudolf Beilen, uczeń seminarynm 
nauczycielskiego, widywał u Adamskiego w 
domu Wasińskiego, Knoblocha i Hiittnera. 


Sw. Antonina Adamska, żona pod-| t 
| sińskiego Uścieńscy na zapytanie świadka | wych 


sądnego, skorzystała z dobrodziejstwa prawa 
i zeznań nie składa. 

5w. Michał Sawka, majster snycer- 
ski we Lwowie, po zaprzysiężeniu podał, że 
podsaądny Knobloch był u niego zatrudniony 
w pracowni przez cztery lata. Knobloch za- 
chowywał się wzorowo tak w pracowni, jaki po 
za nią. Świadek na stosowne pytania prze- 
wodniczącego dodał nadto, że w czasie, gdy 
spełnione zostały kradzieże w Kołomyi, w 
ruskiem Tow księży i urzędników we Lwo- 
wie, w przemyskim Banku kredytowym, Kno- 
bloch był na robocie w Kamionce strumiło- 
wej, zkąd wcale nie wyjeżdżał. 

Prok.: Panie wniegucki, cóż pan na to? 

Osk. Sniegueki: Obecnie odwołuję 
wszystko to, co mówiłem na Knoblocha. 

Przew.: A kradzież w Pradze? 

Osk. Sniegueki: Przy tej obstaję. 
Ukradł mi brylantowy pierścionek i 70 kor. 
z zamkniętej torebki. 

Przew.: Panie Wasiński po co pan 
brał Knoblocha do Pragi? 

Osk. Snieguceki: Aby znalazł sobie 
robotę. 

Po przerwie, zanim przystąpiono do 
dalszej rozprawy, zwrócił się przewodni- 
czący do podsądnego Uścieńskiego ze sło- 
wami: Panie Uścieński przyszedł tu do 
pana nakaz z Administracyi podatków, o za- 
płacenie podatku. (Wesołość). Czy pan przyj- 
muje to pismo? 

Osk. Uścieński wzruszając ramio- 
nami biegnie do stołu trybunału i odbiera 
nadesłane pod jego adresem pismo. 

5w. Anna Flaczyńska, 16-letnia 
dziewczyna, b. służąca Adamskich, po za- 
przysiężeniu, zeznała, że Wasińskiego wi- 
działa u Uścieńskich dwa razy; raz był z 
Wasińskim Hiittner. Było to w dniu, w któ- 
rym Wasińskiego aresztowano u Uścień- 
skich. 

Prze.w.: Czy u Uścieńskiej był kiedy 
jaki dozorea więzień? 

Św.: Był. 

Przew.: Który? 

Sw. (wskazując na Walochę): Ten. 

Przew.: A 4 stycznia b.r. był także? 

Sw.: Tak. 

Przew.: I co mówił Walocha? 

Sw.: To był inny dozorca, słusznego 
wzrostu, szczupły. (Wrażenie). 

Przew.: I eo ten dozorca mówił do 
Uścieńskiej ? 

Sw.: Pocieszał ją i uspokajał. 

Przew.: A ile razy był Walocha u 
Uścieńskich ? 

Sw.: Dwa razy. 

Wchodzi na salę uśmiechnięty Leon 
Uśeieński, 16-letni brat osk. Stanisława, 
posłaniec pocztowy w Hussakowie. 

Przew.: Czego się tak śmiejesz ? 

Świadek milczy. 

Po prawnem pouczeniu przez przewo- 
dniczącego, świadek korzysta z dobrodziej- 
stwa prawa co do swego brata i bratowej. 

Prok.: Proszę jednak o przesłuchanie 
tego świadka co do innych oskarżonych. 

Obr. dr. Laub sprzeciwia się temu, 
gdyż świadek ten zeznając co do innych oskar- 
żonych, musiałby także dawać wyjaśnienia 
o stosunku swego brata i bratowej do innych 
oskarżonych. 

Trybunał po naradzie, uchwalił dopu- 
ścić tylko takie pytania, które nie odnosiły- 
by się wcale do osk. Uścieńskich. 

Prok.: Czy znałeś Wasińskiego ? 

Sw.: Tak. 

Prok.: A panią Wasińską ? 

Św. Tak. 

Prok.: Pod jakiem nazwiskiem ? 

Sw.: Walińskich. 

Inne pytania tak prokuratora jak i obr. 
dr. Lewina przewodniczący uchylił. 

Sw. Piotr Próchnieki, dozorca real- 
ności, w której mieszkał Uścieński, po za- 
przysiężeniu podał, iż u Uścieńskich widy- 
wał Wasińskiego. Wasińską z Uścieńską wi- 
dział dwa razy spacerujące na ulicy. 

Przew.: Czy Wasiński nie robił kiedy 
jakich narzędzi u Uścieńskiego ? 

Sw.: Raz na podwórzu Wasiński z Ku- 
ziowem robili u sztaby żelaznej „szpic“. 

Prok.: Jak Uścieński nazywał Wasiń- 
skiego ? 

Sw.: Mundek. 

Prok.: Cay pan się pytał kiedy Uścień- 
skiego, kim jest Wasiński ? 

Św.: Tak  Uścieński mówił mi, że 
jest to mechanik i wynalazca. (Wesołość). 

Z kolei przesłuchał trybunał św. Szy- 
mona Lieblicha, agenta policyjnego. Po 
zaprzysiężeniu świadek podał, iż aresztował 
Wasińskiego w dniu 30 grudnia z. r. Przed 
aresztowaniem Wasińskiego był trzy razy u 
Uścieńskich, a pokazując im pierwszego razu 
fotografię Wasińskiego, pytał się, czy nie 
był on przypadkiem u niech, przyczem zwrócił 
ich uwagę, że Wasiński jest niebezpiecznym 
włamywaczem i uciekł z więzienia sądu kra- 
jowego karnego. Uścieńscy jednak stanowczo 
zaprzeczali, by Wasiński był u nich kiedy- 
kolwiek. 

Następnie opisywał świadek szczegóło- 
wo scenę aresztowania Wasińskiego. 
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Nawet w dniu aresztowania u nich Wa-; 


przeczyli. jakoby Wasiński był u nich. 
Osk. Uścieńscey przeczą, jakoby świa- 
dek cztery razy był nu nich i okazywał im 
fotografię Wasińskiego. 
Osk. Uśeieńska woła: 
Przewodniczący po naradzie try- 
bunału zasądza Uścieńską za ten okrzyk w 


On kłamie! | 
drodze dyscyplinarnej na 24 godzin aresztu. 
Sw. Lieblieh podał następnie, iż gdy 
aresztował Wasińskiego u Uścieńskich, wi- 
dział tam rozmaite narzędzia złodziejskie, roz- 
łożone na sofie. 

W dalszym ciągu podał świadek, że 
przeprowadzał także rewizyę w mieszkaniu 
Walochów w Samborze, przyczem dowiedział 
się, że Walochowa otrzymała dla męża od 
Uścieńskiej 400 kor. Od jednej z córek Wa- 
lochów dowiedział się zaś, że Wasiński bę- 
dac z Hóittnerem u Walochów, wyszli raz 
od nich z domu wieczorem i powrócili do- 
piero nad ranem. Przynieśli wtedy jakieś 
pieniądze, które następnie liczyli. Swiadek 
aresztował też w Jarosławiu Sniegucką. 

Sw. Jan Hlinczak, majster ślusarski, 
zaprzysiężony, podał, iż razu jednego był w 
jego pracowni Uścieński z Wasińskim. Ten 
ostatni zamówił u niego nożyce, które zna- 
leziono następnie u Adamskiego w Pradze. 

Sw. Józef Grajewski, mechanik, ró- 
wnież zaprzysiężony, robił także zamówio- 
ne przez Wasińskiego narzędzia, rzekomo do 
jego wynalazków. 

Sw. Michał Wnęk, terminator bron- 
zowniczy, widział jak w pracowni Uścień- 
skiego Sniegucki wraz z Kuziowem kuli raz 
żelazo, a drugi raz w stalowej rurze wier- 
cili dziury. U Uścieńskich widział także raz 
Walochę, którego sprowadził Kuziow - Po- 
drucki. 

Na tem o godzinie 2:55 po południu 
odroczył przewodniczący dalszą rozprawę do 
jutra godziny 8 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z lwowskiej Izby handlowo - prze- 
mysłowej. Na wstępie wczorajszego plenar- 
nego posiedzenia Izby prezydent dr. Horo- 
witz poświęcił gorące słowa wspomnienia 
s. p. Władysławowi Ntachiewiczowi, człon- 
kowi Izby i $. p. dr. Małachowskiemu, jako 
b. posłowi z Izby do Rady państwa, dzielne- 
mn i wiernemu orędownikowi interesów oby- 
watelskich. Następnie powitał mowca nowych 
członków Izby pp. Hipolita Sliwińskiego i 
M. Thoma, wreszcie prosił o upoważnienie 
prezydyum Izby do subskrybowania odpowie- 
dniego datku na cel pomnika ś. p. hr. Poto- 
ckiego. Izba jednomyślnie udzieliła upowa- 
żnienia. 

Po przedstawieniu przez sekretarza dr. 
Stesłowicza szeregu spraw bieżących, udzie- 
lono komitetowi wysiawy w Jarosławiu 1.000 
koron, „Technickiemu Kofu pomocy przemy- 
słowej* 400 koron, „Lwowskiemu Tow. tu- 
rystycznemu* 200 koron i na kursa zawodo- 
we dla współpracowników gospodnio - szyn- 
karskich 500 koron subwencyi. Z powodu 
wyczerpania odnośnej rubcyki odmówiono za- 
siłku na majsterskie kursy młynarskie. Wy- 
dano opinię, że Tow. stauropigialnemu nie 
należy udzielić koncesyi na filię księgarską 
w Stanisławowie z prawem sprzedaży różnych 
książek, jedynie tylko na własne wydawni- 
ctwa. Przychylono się też do opinii magi- 
stratu i gremium drukarzy w sprawie prote- 
stu Stowarzyszenia przemysł. introligatorów 
co do tego, że „Drukarnia ludowa“ wykonu- 
jąc w własnym zarządzie broszurowanie, prze- 
kracza swój zakres działania. Wymienione 
ciała są zdania, że nie jest to przekrocze- 
niem. 

Omówiono następnie rozpisane na gru- 
dzień wybory do Izby handlowo- przemysło- 
wej, delegowano p. Śliwińskiego do komisyi 
dla losowania premii z fundacyi lodzia Po- 
nińskiego, poczem przystąpiono do poufnych 
obrad. 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Ankieta dla spraw fachowego 
szkolnictwa kolejowego obradująca w Wie- 
dniu ukończyła wezoraj swe obrady. 

= Wczoraj rozpoczął w Pradze swe 
obrady Zjazd słowiańskich studeiń- 
tów. burmistrz (tross w przemowie powi- 
talnej zaznaczył, że uczestnicy przybyli na 
kongres, ażeby przeprowadzić dyskusyę nad 
ważnemi sprawami kultury słowiańskich na- 
rodów, słowiańskiej wzajemności, równości, 
pracy i postępu. Zasady te właściwe są także 
demokratycznemu czeskiemu narodowi. Kon- 
gres ten — mówił burmistrz — jest zapo- 
wiedzią następnego słowiańskiego kongresu; 
dla tego pożądane jest, aby uchwały kon- 
gresu były uwieńczone pomyślnym wynikiem. 


a 
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Prezes czeskiego zjednoczenia postępo- 
studentów p. Forzicky podziękował bur- 
mistrzowi za uprzejme przywitanie. Kongres 
odbywa się wśród pomyślnych zapowiedzi, 
ponieważ obecni są zastępey wszystkich sło- 
wiańskich narodów i na kongresie ma być 
podkreślona wzajemność słowiańska. Mowca 
prosił uczestników, ażeby mieli wzgląd na 
to, że czynności kongresu krytykować będzie 
świat słowiański, a także i niesłowiański. 
Oby kongres nie zdyskredytował sam siebie. 
Mowea otworzył następnie kongres. 

Wybrano następnie prezydyum. 

W piątek odbędzie się dyskusya w spra- 
wie szkolnictwa średniego, w sobotę w spra- 
wie szkolnictwa wyższego, w niedzielę i po- 
niedziałek w sprawach słowianskiej wzaje- 
mności, we wtorek po dyskusyj nad rezolu- 
cyami nastąpi zamknięcie kongresu. 

Na kongres wysłały delegatów zjedno- 
czenia studenckie wszystkich słowiańskich 
narodów. Przybyło 8 Rossyan (5 z Peters- 
burga, 8 z Moskwy), 12 Ukraińców, 5 dele- 
gatów stowarzyszeń czeskich z Wiednia, 11 
Polaków, 8 Białorusinów, liezni Słoweńcy, 
Serbowie, Chorwaci, Słowacy, Bułgarowie, 
delegaci czescy z Pragi. Ogółem zebrało się 
120 delegatów. Mimo to pierwszy dzień obrad 
minął przy bardzo słabym udziale zarówno 
publiczności jak i studentów. Protektor kon- 
gresu prof. Cerny nie wygłosił zayowiedzia- 
nego wykładu, lecz usprawiedliwił się cho- 
robą. 

== Magdeburger Żtg. donosi z Peters- 
burga, że przy zjeździe cara z prezy- 
dentem p. Fallières obecny będzie 
Stołypin, Izwolskij, minister marynarki Di- 
kow, oraz ambasador rossyjski w Paryżu; 
ze strony francuskiej będą obecni minister 
spraw zagranicznych Pichon i ambasador 
Touchard. 

= 0 położeniu w Persyi docho- 
dzą z Teheranu następujące nowe wieści: 
Rabunki w domach bogatyeh Persów przy- 
brały zastraszające rozmiary. Szach kazał 
ponownie ostrzeliwać kancelaryę parlamentu. 
Wielu posłów schroniło się w angielskiem 
poselstwie. Gdy minister skarbu i wielu du- 
chownych szukało schronienia w poselstwie 
niemieckiem, oddalono ich ztamtąd z uwagą, 
że nie grozi ich życiu niebezpieczeństwo. 
Prezydent parlamentu Muntas udał się do 
poselstwa francuskiego. Wiceprezydenta par- 
lamentu aresztowano. Poseł Ibrahim Khan 
zabity został przez żołnierzy. Na rozkaz sza- 
cha powieszono kilku mowców ludowych. 
Bazary pod przymusem otwarto. Szach wy- 
dał nową ustawę wykorczą dla parlamentu 
i zamianował rossyjskiego pułkownika koza- 
ków wojskowym gubernatorem Jeteranu. 

Dalsza depesza opiewa: Minister skar- 
bu poseł Sadik Hasret i sekretarz parlamentu 
Mukber wraz z rodzinami swemi schronili 
się w poselstwie angielskiem. Szach codzień 
zarządza bombardowanie domów, znajdują- 
cych się na liście proskrypcyjnej. Każdy dom 
taki ulega zupełnemu zniszczeniu i obrabo- 
waniu. Zastępcy rozmaitych poselstw kazali 
wczoraj zawiadomić komendanta gwardyi 
przybocznej, że nie chcą absolutnie mieszać 
się do wewnętrznych spraw, że jednakże po- 
tępiają ciągłe rabunki i mordowanie niewin- 
nych i nad tem ubolewają. 

= Senat francuski po dłuższej 
dyskusyi, w której zabierał głos prezydent 
ministrów Clémenceau, przyjął wczoraj na- 
głość położenia w sprawie upaństwowienła 
kolei zachodnich. 


TRLZGŁANY GAZERY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 czerwca. W Izbie posłów 
p. Wiącek zgłosił wniosek w sprawie za- 
mykania szynków w niedziele i święta. 

Interpelacye wnieśli: p. Pihuliak w 
sprawie nieuwzględniania języka ruskiego 
przez niektórych polskich urzędników kole- 
jowych; p. Stefanyk w sprawie konfiskaty 
pewnego pisma literacko - naukowego we 
Lwowie. 

Wiedeń, 26 czerwca. Po odezytaniu 
wpływów i dokonaniu wyborów uzupełniają- 
cych do komisyi przystąpiono do dalszej dy- 
skusyi budżetowej. Przemawiali p. Ilanniech 
(soc. dem.), który omawiał sprawy północno- 
czeskie i p. Riese (soe. dem.), który zaj- 
mował się kwestyą mieszkań. 

Wiedeń, 26 czerwca. W Izbie posłów 
po p. Riesem przemawiał p. Giinther (niem. 
post.), poczem zabrał głos p. Daszyński. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 26 czerwca. Prognoza na 27 
czerwea. W Galicyi wschodniej: Pięk- 
nie, mierne wiatry, miernie ciepło, pogoda 
niestała. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, 
pochmurno, mierne wiatry, miernie ciepło, 
pięknie, potem pochmurno. 


Poznań, 26 czerwca. (Tel. pryw..). 
Z Dachowa (w śremskim pow.) donoszą, że 
tamtejszych robotników kolejowych, Polaków. 
wydalono z pracy za to, iż przy wyborach 
głosowali na Polaka. 

Rzym, 26 czerwca. (Ag. Stefaniego). 
Z Teheranu donoszą, że aresztowanie posłów 
i obywateli, oraz natychmiastowe skazywa- 
nie ich na śmierć, niemniej rabunki w mie- 
ście trwają dalej. Ludność Teheranu jest w 
ciągłym strachu. Wiełe osób ucieka do po- 
selstw. Minister skarbu i 4 posłów szukało 
schronienia w poselstwie włoskiem. 


Coruna, 26 czerwca. Dotychczas wy- 


dobyto zwłoki 28 osób, które zginęły w cza- 
sie katastrofy na okręcie „Laroche“. Według 
ostatnich wiadomości było na pokładzie sta- 
tku tylko 59 podróżnych i 52 ludzi z załogi. 
Brak tylko 36 osób. 

Clermont Ferrand, 26 czerwca. W fa- 
bryce kauczuku w Vorrilhon wybuchł pożar, 
który przybrał olbrzymie rozmiary. Udało się 
go jednak zlokalizować. 

Chicago, 26 czerwca. W składzie han- 
dlu chemikaliów wydarzyła się eksplozya. 
Pięć osób zginęło, 20 zostało zranionych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 26 czerwca. (Tel. pryw.). 
Związek prawdziwych Rossyan w Warszawie 
rozpadł się z powodu ubytku członków i bra- 
ku pieniędzy. 

Petersburg, 26 czerwca. Duma na 
wczorajszem posiedzeniu prowadziła dalej 
dyskusyę nad budżetem ministerstwa oświa- 
ty. Podczas dyskusyi nad zaproponowaną przez 
komisyę budżetową formułą porządku dzien- 
nego wniósł „kadet* Miliukow, ażeby w nie, 
wyrażono życzenie, żeby ministerstwo na 
podstawie ukazu carskiego z r. 1905, zape- 
wniającego akademicką wolność Uniwersy- 
tetu, pozwoliło ukończyć studya słuchaczkom, 
które wydalono z powodu okólnika. Wniosek 
ten przyjęto przeciw głosom umiarkowanej 
i skrajnej prawicy, poczem pomocnik mini- 
stra oświaty założył przeciw temu protest, 
oświadczając, że spełnienie tego życzenia 
sprzeciwia się ustawom. (Sykania na lewicy 
i w centrum, oklaski na prawicy). 

Petersburg, 26 czerwca. (Pet. 4g.). 
Rada ministrów zatwierdziła przedłożenie, 
wniesione przez ministra skarbu i handlu o 
rozdziale kontyngentu eukru między fabryki 
cukru na podstawie aktu dodatkowego do bru- 
kselskiej konweneyi cukrowej z d. 6 (19) gru- 
dnia 1907 na eksport za granicę. 

Petersburg, 26 czerwca. (Tel. pryw.). 
Komitet wzajemności słowiańskiej już się zor- 
ganizował i wybrał do zarządu 10 osób: 
Chomiakowa, Lwowa, Makłakowa, Szydło- 
wskiego, Petrowa - Sołowowa, Kondakowa, 
Krasowskiego, Milutina, Grotta, a z pośród 
Polaków Olizara. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 26 czerwca 1908. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 618:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 73625, Akcye Anglobanku 
295—, Akcye Unionbanku 587:50, Akcye 
Lśinderbanku 486:—, Akcye Bankvereinu 
518:25, Akcye Bodencredit 1051.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569:—, 
Akcye kolei państwowych 694%—, Akcye 
kolei Południowej 12450, Akcye kolei Elbe- 
thal 445:50, Akcye kolei Północnej 5280:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 562-—, Akcye 
Alpiny 647:—, Akcye Rima Muranyi 547: 75 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2649-—. 
Akcye Fabryki broni 524:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 431:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 580:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:40, 
Renta majowa 97:05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 97:20, Węgierska Renta koronowa 
93-—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94:60, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 9425, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:90, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9475, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10035, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4-pre. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 96:05, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 9415, Losy ture- 
ckie 186:—, Marki 117:56, Rubel 251-50, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 95:60. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ådam Kroechowieski. 
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wł m EA 


1 


pod 
„Wozem Drzymały” 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


. NADESŁANE. 


MARYÓWHK A 


Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


pod Lwowem. — Przyjmuje chorych celem leczenia. 
Wszelkich wyjaśnień i prospektą odwrotnie wysyłw 
właściciel Dr. Jėzef Zakrzewski. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeprowadza swe biura w pierw- 
szych dniach lipca 


do LOKALU 


| 


| Trzeciego Maja 17. Łaskawe daiki przesyłać 


obok Kawiarni Wiedeńskiej | 


przy ul. Kilińskiego. 


Lwów, nl. 


Hieronim Zacharski były obywatel 
z gub. Warszawskiej, syn zesłańca syberyj- 
skiego, w r. 1885 wydalony z Poznańskiego, 
gdzie zajmował posadę, znajduje się obeenie 
w wielkim niedostatku wraz z liczną rodzi- 
ną. Prosi rodaków o wsparcie, sam bowiem, 
licząc 68 lat wieku i mając zdrowie sterane 
zapracowzć na wyżywienie rodziny nie jest 
w stanie. Mieszka obecnie we Lwowie ulica 


raczą ofiarodawcy pod tym adresem lub skła- 
dać w Administracyi „Gazety Lwowskiej“. 


ARNE EP E AANA K (SR 1 REC BZ Pn 
Do najęcia 


mi. Asnyka A6. T, 
Parter 

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 


| D R E EA R 


ademicia L 5. 
(oba Magazynu Wnych Schaycrów) 


PODRALICZA 


AATRE r 
Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 
koło Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna 1200 koron. 
Połączenie kolejowe ze Lwowem 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 czerwca 1908. 


Hotel George'a. 
PP. L. Siindermann z Wiednia, S. Wy- 
branowski z Kinnicza, S. Lipkowski z Rossyi, 
T. Czarkowski-Golejewski ze Strzałkowie, br. 


bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle- | K. Dęmbieki z Krakowa, hr. W. Baworowski 
nia się weterynarza miejskiego w Ja-|z Ostrowa, W. Zawistowski z Kupczyna, K. 
nowie otwartą będzie stacya do łado- Puchałski z Nowosielicy austryackiej. 


wania zwierząt. 

W miejscu rzeźnia według nowo- 
czesnych wymogów niedawno zbudo- 
wana. 

W odległości trzech mil w obwo- 
dzie weterynarza brak. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 


Hotel Francuski. 
PP. Hr. W. Tęczyński z Chyrowa, F. 
Kamieński z Odessy, J. Zeliwski z Trzebini, 
J. Towarnicki z Zagórza, A. Bielecki z Przy- 


| bówki. 


Hotel Europejski. 
P. M. Brykczyński z Zagwożdzia. 
Hotel Imperial. 
PP. E. Bocheński z Rawy ryskiej, E. 


w Janowie koło Lwowa po koniec | Rylikowski z Królestwa Polsk., K, Lebowski 


czerwca 1908. 
S. BLATT, burmistrz. 


AYETTE AT T EE 


z Gorlic, J. Spira z Podola ros. 
Hotel Dependençe Bristol. 
P. J. Strisower z Jarosławia. 


CENNIK 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej: 


płacą |żądają | 


R T 4 
f.wów, dnia 26 czerwca walutą koron. | 


I. Akcye ża sztukę. BRE h[Kh 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 ipm — 
Banku gal. dla handlu i przem. i , 

po zł. 200 (400 kor.) . 0 6 425 —!435 — 
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 i p 
zł. W. a. W A Kae: Kor) 562 —|568 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | 
AH Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 — 
XI. Listy zastawne za 100 kor. 
Bs h. g.5 pr. w.a. wWyl.2 10 pr. œ |110 30/111 — 
T ila pr. n los w 50 l w | 99 50/100 — 
o m" 4 pre. „601.po200k. o | 94 10| 94 86 
" kra Arig pr- „ los w 51 l. œ |100 10/160 80 
8 „ 4 pr. „ los w 57 L a | 94 70| 95 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- „3; 
sza emisyajg 3206 - - e. | 37 —| — — 
Mow. kred. galic, ziemsk. 4 pr. — 
los w 41'/s lat . . =- a adak | 06 50 SZ 
4 pr. los w 56 lat. s 94 20| 94 90 
"II. Obligi za 100 kor. E 
Qal. funduszu propin. 4 pr. w. à. ‘a | 97 80 _98 50 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m J101 Z0J101 90 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) z | — —| — — 
» n» Flapr. (3 em.) 100 —|100 70 

3 n n Í pr (4 em.) * | 94 10| 95 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. -. . - © | 94 70| 95 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. & | 

| Toi 1093 E oD > 26 40 
ok . Lwowa 4 pr.. . RE — 
5 „ 5 konwen.. 94 3C| 95 — 

IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 —|120 —- 
W. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 32| 11 40 
30 frankówka . . - e : » _19 06| 19 26 
100 rubli rossyjskich srebrnych 350 —|252 — 


- ” „ papierowych 251 50/253 50 
106 marek niemieckich . >» 117 30/4117 
uzy z c R G 
(Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 24 czerwca 1908. 


4. Ogólny dług państwa. 


płacą żądaj 
Jednolity a państwa w banknot. 


maj-listopa 9115 9735 
ageret upa „ STTETENE . Tio 984/30 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpieh . . e + - - -. 9920 9946 
kwiecień-paździemik . . . . . 9920 99:40 


MPW M EL NA NA 


Licytacye. 
L. cz. E. 437/8 (5) (5148 2—3) 
Edykt licytacyjny. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, pracą ządają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  ——  —— 
01.1860 po 500 zł. w. a Bi. 15030 15480 E. Obligacye indemnizacyjne. 
- n n 1660 po 100 zł. 4 pr. 216%} 22025 | Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9850 9450 
SE ak po Ró zł. 26L— e Węgier za 100 zł. £ pr. 93 —  94— 
f É po 50 zł. . . 26175 2647: ; ; 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 29225 29425 F. [nne publiozne pożyczki. 
: Na: i W: ART r Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— —— 
6. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
reprezentowanych kraiów koronnych). za A00 koc APE nE 9625 9725 
Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 4 pr.. . . Z 11615 agas | 2a100mł epeo . . - . . . 10050 10150 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 % pr. . 95:55 96-55 
podatku 4 pr. ROW. 97-20  yrzy | Gal. obl. prop. z roxu 1889 4 pr. 97:50 98-50 
Pożycyka miasta Lwowa z r. 1896 
©. Obligacye kolejewe. c Roda "CY AE 93:65 94-65 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 2675 gma | PENA Row O 4 2 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna Bożek prak 4 100 (ank d0nr. 7T- nr. 
a A ry £ 8 . prem. za 100 frank. 2 pr. 10l-- 107%:— 
SR R 208 Pr, e, 097 17530 | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18550 18650 
58, pr. (ostemp. akcye) . . 46% — 466— | ©, Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Pe, Franciszka Józefa za iii «ia 5 (za 100 zł. NOR) : 
Rop o a 5 6 2 o L ZW: A 
Kol. Karola Po po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/ pr. —— —— 
(ostemp. akeye) . . . . . . . 9655 9755 | Austr. zakt. kr. ziom. los w 501 4 pr. 9505 9656 
Zol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. n „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 270-— 276— 
wolne od podatku 4 pr. . 9650 9750] J n o», r ,» 18893 pr. 26150 26750 
ś Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10050 161-50 
Obiważye plorwssorsiwa (Łoleiowe). zm lia a - ać > EGZ Sak 
Kamie e za)300 21 Dyr. 10505 =E Oaa UB ONCE ona Dr. I 2 J0d0 
ooe T ba . |. . BWS0 —-- |» Aa A: 8 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Toa kod di © È ` 56lat 93 96 94.30 
MEN O... . 07. 987 | ASPR KR adds M 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 no m 1 BÓR Pr. E RAA 36:85  9T-SB 
POS «a... „.. . teo Śwracjąte E ads i 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ban] z KE e i e Wo ai 100— 10165 
ama amr... e . "98080200 N Ann 3 15 aaa? 
Kol. północnej ces. Ferdynanda əm, Ean y BW E SE > 160: 00-50 
BM 130, 4 pro (r). . . . . 0610 SON SEE SEEN 2 05 
Kol północnej ‘cor. Ferdynanda em Bana sr osr a O e e AE 
zr. 1887, £ pre Meji u810 ggo |AutTo weg. banku 56 lat + pr. . 3825 89925 
Kol. północnej zes. Ferdynanda em. | po 8 a E 22 
Ej ora aj Jie A 98:15 9915 E. ma z W pierwszeństwa 
` ene . Ferdynanda em. za J00 aż. nota. 
z r. 1891, £ pre. . . . . . . 9810 9910 ei = 2 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. Tow. żeg!. par. po Dunaju za 400 i 
x r. 1998, 4 pre. . . . . . . 9810 9910 | 10.009 m. & pr.. . . . . . . 11080 11180 
Koi. północnej ces. Werdynenda am. Tow. żegł. par. po Dun. kim. r. 1696 pr. 11089 111-80 
z r. 1904, 6 pre. . . . . . . 99—- a950 | kolej Lwów-OCtern-Jaszy m r. 1684 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800 4. „. . . . . . . . „ 8985 9035 
kora or. . . . «aa. „umo "ror. RA Jrwów-lzera. z r. 1884 za 800 
Zol, galic. Earola Ludwika 4 pr. 9650 980 | WEP | s e s a a oo e. 95o-  Q6— 
Bol RE s „kai z e ge i Gal. kol :ok. wachod. za 190 zł. 4 pr. —— —— 
ZPA Å Pr. a . . . . 8630 gryg | Weg gal kor aa. ISYGza 300 zł. 5 or. 10140 10340 
Kol. kok Rudolfa (Salzkamnar- bog mo g E 4pr. 9975 —— 
gut) ra 200 marek Ì F o og J. Lozy (za sitne). 
b. biu państwa (krajów torony węgierskiej). | gudapaszteńskie (Basilica) 5 z^. . 1915 4115 
Reg. złota renta za 1U0 zł. á pr. . 11110 11130 | Zakład kred. dla handl. i przem 156676, 4/1:— 48]'-—- 
ć „n w wal. kor. $ pr. 93— 9320 |Olary 40 zł. m. xk.. . . . . . . 148— 158— 
> obl. pr. regul. Oisy 4 pre.. . 143— 148— | Pożyczka miasta Insbruku 20 ut. 108:— 118-- 
„ poź. pram. za i00 zł. (200 kor.) 186— 390— | Losy miasta Krakowa 30 zł. . lii — 121'-- 
AA 4 „ 59s, (100 kor.) 156'-- 190-—. | Pożyczka missta Lublany 30 zł.. 6125 6725 


= (DOO =o n ZOE RODK W AAC WY LAI WR OOZE I ODT EY T 


nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


Na żądanie Bernarda Freuda kupea w | szone. 


Grzymałowie odbędzie się dnia 8 lipca 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 


żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzy- | obecnie już istnieją, bądź w 
małowie lieytacya realności objętej lwh. 120 į wania 


ks. gr. gm. kat. Zielona składającej się z 
parc. bud. lk. 82 o pow. 125 kw. s. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 130 kor. | 
Najniższa cena wynosi 86 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. wA 
Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
) toku postępo- 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Grzymałów, dnia 1 czerwca 1908. 


L. cz. 987/7 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Bronisława Rozwadów- 


(68% 2-3) 


skiego zastąpionego przez p. dra Kazimierza 
Promińskiego adwokata w Tarnopolu odbę- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 146 z dnia 27 czerwca 1908. 


dzie się dnia 1 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya : 

a) 18 (jednej trzeciej) części realności 
lwh. 886 ks. gr. gm. kat. Grzymałów objętej 


f składającej się z pare. bud. lk .201 i domku 


wybudowanego na tejże pareeli, tudzież 

b) połowy realności lwh. 1072 ks. gr. 
gm. kat. Grzymałów objętej, składającej się 
z pare. bud. lk. 242 i z domku na tej par- 
celi stojącego wraz z przynależnością, skła- 
dającą się z ogrodzenia tejże parceli. 

Jedna trzecia część nieruchomości ad 
a) wyżej podanej wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 157 kor. 88 hal., a połowa 
nieruchomości ad b) wyżej podanej wysta- 
wiona na licytacyę jest ocenioną na 2120 
kor., przynależności zaś na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/3 czę- 
ści nieruchomości ad a) 78 kor. 67 hal., zaś 
co do połowy nieruchomości ad b) wraz z 
przynależnością 1078 kor., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


E Ea W EB W HB; HBGBWW w. 


jlicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 405zł m ke. © 190— 196— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 50— 54— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2525 2726 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 6750 7150 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 285- 2345— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1l27— 1828— 

K. Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 89550 29650 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8203— 33813 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 62050 62150 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 18450 "7735:50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 5755— 58— 
Galic. banku hip. 200 zł. + . . B70— 574— 
> „ dla han. i przem. 200 zł. 430— 440-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43025 48725 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . NA— 1757 — 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 537— 58750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 246—- 
Ziynosteńska banka 100 zł. 238— 232850 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420— 460— 
» n» n Akcye zakład. 200 zł, 400— 424— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5275:— 5240-—- 


Kol. Lwów-Bełzec p pierw.) 200 zł. 420— 426'-— 

„ iwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562-— 56350 
Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor e. 0. 10% „ . 0. „7 300g REGIE 

Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 9y1-— 1001 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 706— 710— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 566— 570 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 64115 64275 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2644 — 2654'— 
Schodniey 500 kor. . . . . . . 448*— 453 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 42850 42950 


Tritai). tow. kop. węgla 70 zł. . R68— 370 — 
R. Weksie. 
Berlin za 160 marek 5 pr. . . —— =— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23985 240-15 
Paryż za 100 franków . . . 9542Y, 95:55 
Petersburg za 109 rubli 5%, pr. 25125 352 — 
Niemieckie banki . . . 117571 LITI 
Włoskie banki . 95:50— 35:60 
Francuskie banzi . . ea m 
Bzwaienrskia banki , . DEAA SEDI 
© Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . 11:35 11:38 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta --"— —— 
20-frankówka . . . . . 1912 19:15 
30-markówka . . . . 33:51 23:55 
Eo p napori 8% a E —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11752" 11772" 
ey banknoty za 100 lir. . 9545 95:60 
Rubie. . > 500 oe  złbidły  ZIECyh 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 29 maja 1908. 


(5719 2—3) j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ui. Podlewskiego l. 6. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pohiomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu ramieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 18 maja 1908. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem oł 8 do 12, po poludniu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Bic yta cyje: 

Wtorek, 30 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, meble i naczynia ku- 
chenne. 

Sroda, 1 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i pianino. 

Czwartek, 2 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i sprzęty domowe. 

Piątek, 3 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, książki i dywany. 
Sobota, 4 lipca 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyn w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 21 czerwca 1908. 


L. cz. E. 4589/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktoryi ze Sołków Zapa- 
łowej odbedzie się dnia 16 lipca 1908 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 po myśli 
przepisów $$ 272 do 280 pat. ces. z dnia 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz.u.p. w celu znie- 
sienia współwłasności licytacya realności lwh. 
65 ks. gr. gm. kat. Skrzyszów. Realność ta 
jest wiejską. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor. 

Wierzycielom na realności tej ubezpie- 
ezonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo- 
teki bez względu na cenę przez lieytacyę 
uzyskaną. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
eześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokninenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć, podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 84. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 29 maja 1908. 


(5164) 


L. cz. E. 1230/8 (7) (5752) 

Dnia 6 lipca 1908 o godzinie 8 rano od- 
będzie się w sądzie niżej wymienionym, biu- 
rze Nr. 9 w Monasterzyskach lieytacya po- 
łowy realności lwh. 209 gm. kat. Korościa- 
tyn, składającej się z parceli budowlanej 
obszaru 2 ar. 95 m? i trzech parcel grunto- 
wych obszaru łącznego 19 ar. 52 m*, tu- 
dzież połowy chałupy, szopy i brogn. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 362 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenty, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 2 czerwca 1908. 


L. cz. E. 94/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 lipea 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya 1) realności lwh. 538 
gm. Koniuszki obejmującej pgr. lk. 1597 i 
2) realności lwh. 549% gm. Koniuszki obej- 
mującej pgr. lk. 1598. 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1) 
166 kor. 67 hal, ad 2) 175 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
NOE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ6Be 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Robatyn, dnia 13 czerwca 1908. 


(5708) 


L. cz. E. 872/8 (6) (5707) 

Dnia 15 lipca 1908 godz. $ rano od- 
bedzie się w sądzie niżej wymienionym, ; 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach licytacya | 
2/6 części realności objętej lwh. 451 ks. gr. 
gm. Wyczółki. Realność ta składa się z pare. 
bud. lk. 107 wraz z pobudowanemi na niej 
chatą, szopą, chlewem i obrogiem i z pare. 
grt. lk. 245/1, 246/1, 247 stanowiących wraz 
z powyższą parcelą budowlaną jeden kom- 
pleks o łącznej przestrzeni 1 ha. 38 a. 77 m?. 

Nieruchomości powyższej 2/6 części wy- 
stawione na licytacyę są ocenione na 607 
koron. 

Najniższa cena wynosi 404 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Monasterzyska, 6 czerwca 1908. 


L. cz. E. 2273/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lejzora Rosshändlera kupca 
w Krośnie odbędzie się dnia 17 lipea 1908 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7 w Krośnie 
licytacya realności lwh. 967 ks. gr. gm. Kor- 
czyna, składającej się z parcel budowlanych 
lk. 59/35 i 60/2 oraz z domem mieszkalnym 
parterowym murowanym z cegły i kamienia, 
gontem krytym z komórką z desek zbudo- 
waną. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 6545 kor. 

Najniższa cena wynosi 385% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokunenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IT. 

Krosno, dnio 12 czerwca 1908. 


(5606) 


L. cz. E. 421/8 (3) (5534) 

Na żądanie p. Józefa Tyczkowskiego 
w Szyłach odbędzie się dnia 16 lipca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 11 lieytacya połowy re- 
alności lwh. 1081 gm. Kopyczyńce (dom 
mieszkalny). 

Część niernchomości wystawiona na liey- 
tacyg, jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho-; 
mości dokumenta może każdy, mający chęć | 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | 
rze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszeze- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | 


8 


iG. ZL E. 1073/8 (3) 
Versteigerungsedikt. 

Am 2 Juli 1908, 9 Uhr vormittags 
findet die Versteigerung der Hälfte der Lie- 
genschaft (irundbuchseinlage Zahl 920 der 
Katastralgemeinde Bursztyn sammt Zubehör, 
bestehend aus 54 Meter, Planke und 18 
Meter Stacheten statt. 

Das geringste Gebot beträgt 425 Kr. 
25 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
anf die Liegenschaft sieh beziehende Urkun- 
den, kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten (4łerichte während der 
Geschäftsstunden cigesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung V. 

Bursztyn, am 29 Mai 1908. 


(5790 1—3) 


L. 795/908 (5780 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy ropy opa- 
łowej dla e. k. salin w Dolinie, Bolechowie 
i Lackn, a mianowicie w czasie od 1 sierpnia 
1908 do 3L grudnia 1908: 

dla zarządu salin w Dolinie 8.700 
metr. cetn.; 

dla zarządu salin w Bolechowie 6.500 
metr. eetn.; 

dla zarządu salin w Lacku 9.800 
metr. eetn., razem 25.000 metr. cetn.; 


w czasie od 1 styeznia 1909 do 31 
grudnia 1909: 
dla zarządu salin w Dolinie 23.000 


metr. eetn.; 
dla zarządu salin w Bolechowie 21.000 
metr. cetn.; 


dla zarządu salin w Lacku 26.000 metr. 


cetn., razem 70,000 metr. cetn. odbędzie się 
w kancelaryi e. k. zarządu salinarnego w 
Dolinie publiczna lieytacya zapomocą ofert 
pisemnych dnia 6 lipca 1906. 

Dnia tego do godziny 11 w południe 
mają wnieść reflektanci swoje oferty do rąk 
naczelnika e. k. zarządu salinarnego. 

Do oferty znaczkiem stemplowym na 
1 kor. zaopatrzonym należy dołączyć wadyum 
w wysokości 109%, od żądanej sumy bądż w 
gotówce bądź w papierach wartościowych 
obliczonych według kursu dziennego jednak 
nie ponad wartość nominalną. 

Ceny jednostkowe mają być wyrażone 
cyframi i literami w walucie koronowej, a 
nadto ma oferent nadmienić, że znane mu 
są warunki lieytacyjne i że się tymże bez- 
warunkowo podaje. 

Oferty wniesione w późniejszym termi- 
nie albo nieostemplowane lub nienależycie 
ułożone i kreślone nie będą uwzględnione. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi e. k. zarządu salinar- 
nego w Dolinie Bolechowie lub Laeku w go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 22 czerwea 1908. 


L. cz. E. 484/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem Skarbu Państwa odbę- 
dzie się dnia 9 lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 lieytacya całej realności lwh. 
719 gm. kat. Grobla składającej się z par. 
gr. 860, 861, 862, 863, 864 o łącznym ob- 
szarze 88 arów 94 m?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1236 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 824 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki i akta do przejrzenia. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 20 maja 1908. 


(5740) 


L. ez. E. 712/5 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Schneiera Hellera i Abra- 
hama Wolfa Strobera odbędzie się dnia 10 
lipca 1908 o godzinie 4 po południu w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
(sala rozpraw) lieytacya oddzielnie sprzedać 
się mających: 

a) 1/2 wh. 449 gminy Duliby, który 
stanowi pg. 17/8 ogród; 

b) 35384 wh. 254 gminy Duliby, któ- 
ry składa się z chaty, stodoły, podwórza i 
ogrodu ; 

e) 7/24 wh. 255 gminy Duliby, który 
stanowi pole orne; 

d) 35/192 wh. 323 gminy Duliby, któ- 
ry stanowi pole orne. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione: ad a) na 62 kor. 50 hal., 
ad b) na 157 kor. 66 hal., ad e) na 1222 
kor. 58 hal., ad d) na 29 kor. 17 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 41 kor. 

166 hal., ad b) 105 kor. 10 hal., ad e) 814 
kor. 92 hal., ad d) 19 kor. 44 hal., poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

| Warunki licytacyjne i odnoszące się 

| do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
| bularny, wyciąg katastralay. protokoły oce- 

f nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


(5712) 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniejsza: 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika iło doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Buczacz, dnia 1 czerwea 1908. 


Ə. 


L. cz. E. 504/8 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie firmy Aba Boral i syn w 
Horodence odbędzie się dnia 15 lipca 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya: 

a) 3/4 cześci realności lwh. 2918 em. 
Horodenka; 

b) całej realności 
gminy i 

c) połowy realności lwh. 3008 tejże 
gminy wraz z przynałeżnościami, składają- 
cemi się z parkanu i bramy w realności 
lwh. 2919 gm. Horodenka. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione następująco: a) 3/4 części 
realności lwh. 2918 na kwotę 525 kor., h) 
realności lwh. 2919 na kwotę 9030 kor., e) 
połowy realności lwh. 3008 na kwotę 350 
kor., przynależności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej, a więc: a) 3/4 części realności 
lwh. 2918 kwotę 262 kor. 50 hal., b) całej 
realności lwh. 2919 z przynależnością kwotę 
4545 kor., e) połowy realności lwh. 3008 
kwotę 175 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg: tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 18 kwietnia 1908. 
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lwh. 2919 tejże 


L. ez. 187/8 (R) (5830 1—5) 

Na żądanie Wiktoryi i Grzegorza Mroż- 
ków w Stopniey szl. odhędzie się w sądzie 
tutejszym 7 lipca 1908 licyracya realności 
3/40 lwh. 81, 8/16 Iwh. 82 i 3/20 lwh. S$» 
gminy Stopnice szlach. 

(ena szacunkowa wynosi 1018 kor. 90 
hal., najniższa cena 679 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 9 czerwca 1908. 


L. cz. E. 860/7 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Cenejko odbędzie 
się dnia 9 lipca 1908 o godz. pół do 1l 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 licytaeya 1/5 części 
realności lwh. 87 ks. gr. gm. Czystohorhb. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bukowsko, dnia 6 czerwca 1908. 


L. 1979 (5168 1—3) 
Konkurs. , A 

Wydział powiatowy w Rawie ruskiej 
zamierza w r. b. oddać w przedsiębiorstwo 
budowe jednopiętrowego gmachu Rady po- 
wiatowej i w tym celu rozpisuje konkurs za 
pomocą ofert pisemnych z terminem do dnia 
15 lipca 1908. | , 

Plany są do przeglądnięcia w biurze 
Wydziału powiatowego w godzinach urzędo- 
wych. 

Budynek ma byé wprowadzony pod 
dach w roku bieżącym, a oddany do nżytku 
najpóźniej dnia 1 sierpnia 1909. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rawa, dnia 16 czerwea 1908. 


L. ez. E. 2712-7 (10) | 
Edykt licytacyjny. , 

Na żądanie Wasyla Gergela odbędzie 
sie dnia 16 lipca 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 lieytacya realności lwh. 17 ks. gr. 
(iałówka. , i 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 9130 kor. 

Najniższa cena wynosi 6087 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. <A) 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące Się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 9 czerwca 1908. 
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L. cz. E. 1244/8 (7) l (5663) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności. miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera odbędzie się dnia 17 lipca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu liey- 
tacya: a. 

a) realności objętej lwh. 2831 ks. gr. 
om. kat. Tarnopol obejmującej pb. l. 1747/2 
i pgr. 1. 1082/1 z domem, zabudowaniami 
fabrycznymi dla ram i listew; 

b) realności objętej lwh. 4771 ks. gr. 
dla tej samej gm. kat. obejmującej pb: l 
1082/3 stanowiącej skład na materyały. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: ad a) na 55.000 
kor., ad b) na 4370 kor., łącznie 59.870 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 27.502 kor. 
50 hal., ad b) 2185 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. > . 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokume ‘a (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralr  „rotokoły ocenienia i t. d.) 
"może każdy, .ający chęć kupienia przejrzeć 
podczas gouzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział THI. 


Tarnopol, dnia 24 maja 1908. 


L. cz. R. VIT. 1042 i 1066/6 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Joachima Kornhabera w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 14 lipca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Droho- 
byczu licytacya realności obj. lwh. 354 ks. 
or. gm. Borysław Dawida, Marjem i Sanla 
kalafe własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 258 kor. 

Najniższa cena wynosi 172 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące sie do ; 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym. w bimze Nr. SI. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

|obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 

Drohobycz, dnia 9 czerwca 1905. 


Upadłości. 


L. ez. ©. ©. 8. 2, 3/8 (74) 
Edykt. 

W sprawie konkursowej Jakóba i Jó- 
zefa Templów dzierżawców folwarku Stratyn 
zwołuje się na dzień 29 czerwca 1908 godz. 
10 rano ogół wierzycieli celem zatwierdze- 
nia dodatkowo z Augustem hr. „ Krasiekim 
zawartej umowy o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy folwarku Stratyn. 

Audyencya ta odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Rohatynie w biurze 
komisarza konkursowego. 

Rohatyn, 24 czerwca 1908. 

Komisarz konkursowy. 
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Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 107/8 (5798) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 26 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 21 czerwca 1908 w artykule: 
„Hoła galicyjski“ w ustępie: od „Pan Fran- 
ciszek* do „monarchy“ zawiera znamiona 
zbrodni z $ 63 uk., a zatem nsprawiedliwio- 
ną jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
19 czerwca 1908. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1908. 


. 


Konkursa. 


LW. 43262- (5767) 

W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906 
Dz. u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra- 
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
przedsiębiorstwu pod protokołowaną firmą 
„Pierwsza Galicyjska akcyjna fabryka sody 
amoniakalnej z siedzibą w Podgórzu a obej- 
mującemu fabrykacyę sody amoniakalnej w 
zakładach fabrycznych w gminie Borek Fa- 
lecki położonych uwolnienie od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem pań- 
stwowych na lat pieinaście (15) t. j. po- 
cząwszy od Í października 1906 do 30 wrze- 
śnia 1921 r. =. i 

Jakkolwiek przedsiębiorstwo nie posiada 
obecnie zakładów filialnych, Wydział kra- 
jowy zaznacza, że przyznane uwolnienie od- 
nosi się tylko do fabrykacyi sody amonia- 
kalnej w Borku Fałęckim, a wszelkie zakłady 
filialne jakieby Towarzystwo akcyjne ewen- 
tnalnie założyć miało nie mają z ulg po- 
datkowych korzystać. s"... 

W szczególności Wydział krajowy przy- 
znaje powyższemu przedsiębiorstwu rzeczone 
uwolnienie od calego przypisu podatku za- 
robkowego, opłacanego przez przedsiębiorstwo 
w myśl ustawy z 25 października 1896 Dz. 
p. p. Nr. 220 Rozdział II. to znaczy, że cały 
przypis podatku zarobkowego od fabryki sody 
opłacanego ma być wolny od dodatków nie 
państwowych. ; 

Zarazem uwalnia Wydział krajowy od 
wszelkich niepaństwowych dodatków przypis 
następujących podatków realnych przez przed- 
siębiorstwo opłacanych a mianowicie: * 

a) nie mają być pobierane dodatki 
do podatku gruntowego opłacanego z parcel 
gruntowych |. kat. 443/2, 443/7, 447,1, 447/2 
i z parceli |. k, 230, zamieszczonych w ar- 
kuszn posiadłości gruntowej l. p. 334 gminy 
kat. Borek Wałęcki Powiat podatkowy Ska- 
wina, 
| b) wolne od przypisn dodatków mają 
„być budynki względnie kompleks budynków 
pod l. k. 90 objętych, t. j. siedem budynków 
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fabrycznych tą liczbą konskrypeyjną ozna- 
czonych, natomiast nie będzie przysługiwało 
uwolnienie innym bndynkom jakoteż l. k 91 
l. k. 92 w których znajdnją się mieszkania 
olicyalistów ani budynkom postawionym na 
parceli budowlanej l. k. 232 a przeznaczonym 
na mieszkania dla robotników. 

Wydział krajowy. 

Lwów, dnia 23 czerwea 1908. 


L. 2157/08 (5722 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla urężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia dwie posady do- 
zorców więźni ze systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
podania w drodze swej przełożonej władzy 
do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie najpóźniej do dnia 27 lipca 1908. 

Do podań należy dołączyć : 

. metrykę chrztn, 

. certyfikat lub paszport wojskowy, 

. ostatnie świadectwo szkolne, 

. świadectwo moralności i przynale- 
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żności, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. Świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków) Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższego 
egzaminn uwolnieni są podoficerowie miano- 
wani na podstawie certyfikatu wojskowego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1908. 


"A 


(5723 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Podhaj- 
cach rozpisuje konkurs na posadę lnstratora 
z siedzibą w Podhajcach. 

Obowiązki lustratora są: przeprowadzać 
co roku szkontrum kas gminnych, badać za- 
rząd majątków gminnych i z dokonanych 
czynności przedkładać sprawozdania Wydzia- 
łowi powiatowemu. 

Dla lustratora powiatowego wyznaczoną 
została roczna płaca 1200 koron i dzienne 
dyety wraz z kosztami podróży 10 koron, 
zaś po rocznej nienagannej służbie nastąpić 
może stabilizacya z prawem do emerytury i 
przyznania 4 pięcioleci po 200 koron. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. Swiadectwo ukończonych szkół sre- 
dnich i znajomość rachunkowości dla gmin 
wiejskich przepisanej, 

3. Nieskazitelny charakter, 

4. Znajomość obu języków krajowych 
w piśmie i słowie, 

5. Dostateczną fizyczną zdatność, 

6. Nieprzekraczalny wiek 40 lat, 

7. Dotychczasowe zajęcie. 

Należycie udokumentowane podania win- 
ne być wniesione do Wydziału Rady powia- 
towej w Podhajcach najpóźniej do dnia {5 
lipca 1908. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Sekretarz: Jan Zubr m. p. 
Prezes: E. Lityński m. p. 
Podhajce, dnia 17 czerwca 1905. 


L. 80.824/IT. (5845 1—3) 
Komik miia 
na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Ponikwie z poborami (IL. klasy 
3 stopnia i ryczałtem 815 koron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 lipea br. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1908. 


(5765) 
C. k. Starostwo w Dolinie przyjmie za- 
raz rutynowanego pomocnika kancelaryjnego 
do prowadzenia Registratnry i drugiego po- 
moenika jako mundanta. | 
Podania własnoręcznie napisane przy 
dołączenin świadectw należy przedłożyć. 
C. k. Starostwo. 
Dolina, dnia 22 czerwca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
I cz.0. 1 [E657%W) (5736 2—3 
Edy 


A 5) 
k t. 

Przeciw Marcelemu Traszkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
łoezowie przez Judę Aimeta, Chanę Zimet 
zam. Breitbart, Mojżesza Zimet i Traka /i- 
met właścicieli dóbr w Wieyniu pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kaneyi 5000 zły. 
„ whl. 645 tns. ks. gr. zpn. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencye do ustnej rozprawy na dzień 
G lipea 190S o godz. Si pół przed południem 
w tut. sądzie biuro Nr. 4. 


Celem strzeżenia praw Marcelego Tru- 
szkowskiego ustanawia się pana dr. Wiśniow- 
skiego adwokata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
celego 'Truszkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianaje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Złoczów, dnia 6 czerwca 1908. 


5717 8—3) 
Pan dr. Mojżesz Hillel Sussman został 
z dniem 20 czerwca 1908 wpisanym na lisie 
adwokatów ze siedzibą w Stanisławowie. Adwo- 
kaci dr. Celestyn Tyger we Lwowie i ar. 
Zygmunt Quiinstein we Lwowie zgłosili za- 
miar przesiedlenia a to pierwszy do Mostów 
wielkich a drugi do Chodorowa, adwokat dr. 
Joachim Binder w Tarnopolu ntracił wskutek 
olwacia konkursu do majątku jego upoważnie- 
nie do wykonywania adwokatury na czas 
trwania konkursu a substytutem jego nstano- 
wiono dr. Stanisława Glogiera. 
4 Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1906. 


l ez. Ć. I. 2815 (0) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Dudek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Marcina ad Macieja Kureoń pozew a 
110 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 lipca 1908. 

Celem strzeżenie praw kuranda ustana- 
wia się pana dr. Festenbnrga, adwokata w 
Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 10 czerwca 1908. 


(5744) 


L. cz. ©. 25/7 (8) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Pyrzowi z Krynicy. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Asofata Krajniska w kryniey 
pozew o zniesienie kontraktu kupna sprze- 
daży zpn. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
ttyencyę na dzień 13 iipca 1905 o godz. 
9 rano biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Michała Pyrza 
ustanawia się pana Stefana Kryniekiego w 
Krynicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Pyrza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 14 czerwca 1908. 


(5755) 


L. ez. ©. T. 290/8 (1) 
Ed 


Przeciw Piotrowi Bej z Oleszy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Monasie- 
rzyskach przez Mendla Schónberga kupea 
w Buczaczu pozew o 249 kor. 74 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyencyę na 2 września 1908 godzinę 5 rano 
biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Filemona Popowicza w Ole- 
szy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Monasterzyska, dnia 23 czerwca 1908. 


L. cz. Ów. 486/8 (1) (5770) 
Ed : 

Przeciw Franciszkowi Orawcowi, któ- 
rego miejsce pobytu nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączn przez prot. firmę I. Syrop w Nowym 
Targu pozew o 2000 kor., 1000 kor. i 900 
koron 44 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Orawea 
nstanawia się pana dr. Władysława Wędry- 
chowskiego adwokalaj w Nowym Sączu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Eran- 
ciszka Orawca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
mje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddzial TT. 

Nowy Sącz, dnia 20 czerwca 1908. 


Lecz. OBI. 506,5 
Edykt. 


(5828) 


| 


10 


w Strzyżowie, którego ustanawia się kurato- 
rem także dla wszystkich tych którymby 


Przeciw Annie z Goczów Osuchowej i | uchwały w niniejszej sprawie doręczone być 


Pelagii (rocz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dukli przez Anastazyę Wańca 


| 
| 


nie mogły. 
Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 


pozew o zniesienie współwłasności realności | pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 


Iwh. 48 ks. gr. gm. Zyndranowa zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona Zo- 
stała rozprawa na dzień 26 czerwca 1908. 

(elem strzeżenia praw Anny Osuchowej 
i Pelagii (ocz, ustanawia sie pana Iwana 
Gocza w Zyndranowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Dukla, dnia 17 czerwca 1908. 


b. cz 6 1 ZA (5817) 
d : 

Przeciw Natalii Podgórskiej, Tomaszo- 
wi Sęk, Brygidzie Radożyckiej i Brygidzie 
Królickiej z Bukowska, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w  Bukowsku przez Brygidę 
Pituch z Bukowska pozew o 377 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 czerwca 
1908 godzinę 9 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 15 czerwca 1908. 


L. cz. ©. IL 244/8 (1) (5791) 

Przeciw Stanisławowi Bolekowi ze Siar, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. szdu powiatowego w 
Gorlicach przez Józefa T T rowieza ze Sekowy 
pozew o zapłacenie 812 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lipca 
1908 o godz. 9 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta- 
nisława Boleka ustanawia się pana dr. Dziub- 
ezyńskiego, adwokata w Gorlicach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 


zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 20 marca 1908. 


Lb. cz. 0. 1268 (1) 
kdykt. 

Przeciw Franciszkowi Florczykowi o0- 
statnio w Ochotnicy, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krościenku przez Fran- 
ciszka Dudusia z Ochotnicy pozew o zapła- 
cenie kwoty 226 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 1 lipca 1908 r. 9 rano w tym 
sądzie sala Nr. 3. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Flor- 
czyka ustanawia się pana dr. Szymona Przy- 
byłę adwokata w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Krościenko, dnia 20 czerwca 1908. 


(5793) 


L. ez. ©. IV. 466/8 (1) (5810) 
Edykt. 

Przeciw Efroimowi Kleinmanowi cho- 
lewkarzowi w Krakowie, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krakowie przez Wolfa 
Leiblera z Krakowa pozew o 228 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyeę na 13 maja 1908. 

Celem strzeżenia praw Efroima Klein- 
mana ustanawia się pana adw. dr. Olearskiego 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszł i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Kraków, dnia 11 maja 1908. 


e em C Vo 229/85 (0) (5811) 

Przeciw Józefowi Dziedzicowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
mał. Ludwikę Potyrała pozew o ojcowstwo 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt iji alimenta. 


niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1908. 


L. cz. ©. IL. 362/8 (1) (5792) 

Przeciw Tymkowi Kusajle, z Czarnego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
(Gorlicach przez Pajzę Kusajło z Czarnego 
pozew o 820 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 lipca 
1908 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Tymka 
Kusajły, ustanawia się pana dr. Dziubczyń- 
skiego, adwokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 10 czerwca 1908. 


L. cz. Ćw. 577/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Leibowi Weinbergerowi i Nafta- 
Jemu Weinbergerowi kupcom w Rymanowie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Kasę oszczędności miasta Krosna 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 450 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zaplaty z dniaS czerwca 1908 Cw. 577/6 (1). 

Celem strzeżenia praw Leiba Naftalego 
Weinbergerów ustanawia się pana dr. Wło- 
dzimierza (iabryszewskiego adwokata w Jaśle 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło. dnia 8 czerwca 1908. 


(5184) 


L. cz. Lhip. 102/8 (5795 1—3) 
Edykt. 

Firmie Gleiton et Schutlerworth ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20 marca 1908 
liczba czynności Lhip. 102/8. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Firma Glei- 
ton et Schutlerworth ma siedzibe i czy istnieje, 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw, ku- 
ratora w osobie pana adw. dr. Schornsteina 


Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 19 czerwca 1908 o godz. 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Dziedzica 
ustanawia się pana adw. dr. Gabryszewskiego 
w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 30 maja 1908. 


L. ez. O. XV. 327/8 (1) (5841) 
Edykt. 

Przeciw Emerykowi Mokosing vel Mo- 
kosini nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
S. I. we Lwowie przez kuratora nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Ludwika i Anny 
Schramek pana adw. dr. Józefa Raucha we 
Lwowie pozew o wyeliminowanie pretensyi 
kolokowanej w uchwale działowej c. k. sądu 
kraj. we Lwowie z dnia 3 lutego 1888 1. 2715 
na miejscu XI i XXI. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 26 czerwca 1906 w tut. 
sądzie sala 9 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Eme- 
ryka Mokosing vel Mokosini nstanawia się 
pana dr. Kazimierza Czarnika adw. kraj. we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XV. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1908. 


L. cz. O. IL 368/8 (1) ©. II. 5648 (5820) 
18 Gl zy JE 

Przeciw Michałowi Lewkun z Dmytra, 
którego miejsce pobyty jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
bDelatynie przez Marnsię z Lewkunów Kon- 
druk w Osławach czarnych pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności obj. whl. 489 
i 490 gm. kat. Osław czarny i 158, 154 gm. 
kat. Osław czarny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 lipca 1908 o godzinie 8 przed południem 
b. Ńnr TA 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Izydora Berlsteina adw. kraj. 
w Delatynie kuratorem. 


j Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 12 czerwea 1908. 


L. ez. C. I. 224/8 (3) (5827) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kiełbasie i Józefowi 
Kamińskiemmu z Łubny, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dynowie przez Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu w Dynowie 
pozew o 818 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 lipea 1908. 

(elem strzeżenia praw Jana Kiełbasy 
i Józefa Kamińskiego ustanawia się pana 
Teodora Pawluka, e. k. notarynsza w Dyno- 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kiełbasę i Józefa Kamińskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dynów, dnia 13 czerwca 1908. 


L. cz. ©. I. 220/8 (3) (5825) 
Edykt. 

Przeciw Damianowi Wasienko z Łubna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Towarzystwo wzaj. kredytu 
w Dynowie pozewło 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 lipca 1908. 

Celem strzeżenia praw Damiana Wa- 
sienko, ustanawia się pana Teodora Pawluka 
c. k. notaryusza w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Da- 
miana Wasienko w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 18 czerwca 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 204/8 Stow. V. 197 
Ogłoszenie. 
| C. k. sąd obwodowy jako handluwy 


(4864) 


lw Przemyślu ogłasza, iż 30 kwietnia 1908 


statutu z daty Mołodycze 1 marca 1908 za- 
wiązało się 1 marca 1908 w  Mołodyczu, 
stowarzyszenie pod firmą: „Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Mołodyczu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną odpo- 
wiedzialnością *. 

Okręg spółki stanowią gminy: Moło- 
dycz i Zaradawa. 

(zas trwania spółki nieograniczony. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie 
spółki przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności, celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi 
wspólnej, 
członków ; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 1. ks. 
Józef Wojnar, proboszcz w Mołodyczu, jako 
przedwodniczący i Łukasz Rokosz, rolnik 
w Mołodyczu, jako zastępca przewodniczą- 
cego; 3. Stanisław Kearny, leśniczy w Za- 
radawie, jako członek; 4. Feliks Matusz, 
rolnik w Mołodyczu, jako ezłonek; 5. Mi- 
chał Zagrobelny, rolnik w Mołodyczu, jako 
ezłonek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 

Wpisowe członka wynosi 1 kor., a udział 
JO kor., który może być wpłacony bądź od- 
razu bądź w półrocznych ratach po 1 kor. 

Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 
tabliey przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
ogłaszane w czasopiśmie wydawanem dla 
Spółek rolniczych przez krajowy Patronat, 
walne zgromadzenie członków nadto przez 
rozesłanie cyrkularza członkom. 

Przemyśl, 23 maja 1908. 


t L. ez. Firm. 257,8 Stow. V. 209 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

| w Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1908 wpi- 


członków 


przy pomocy 


poręki swych 


wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
nieograniczonej 


(5247) 


sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z 29 marca 1908 zawiązało sie w Ni- 
żankowicach 29 marca 1908 stowarzyszenie 
pod firmą „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Niżankowicach, stow. zajestr. z ograni- 
czoną odpowiedzial-nością*. 

Okręg spółki stanowią gminy : Niżan- 
kowice, Zabłotee, Malchowice, Paćkowice i 
Podmojsce. 

Czas trwania spółki nie jest ograni- 
czony. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie ezłonków 
spółki przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w. gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, solidarnej poręki swych członków ; 

danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 1. 
Dr. Stanisław Ruczka, lekarz w Niżankowi- 
cach, jako przewodniczący; 2. Stanisław Bar, 
asystent podatkowy w Niżankowieach, jako 
zastępca przewodniczącego; 8. Jan Waryn- 
kiewicz, rolnik w Niżankowicach, jako czło- 
nek; 4. Karol Małek, rolnik w Niżankowi- 
cach, jako członek; 5. Karol Cichocki, rol- 
nik i krawiec w Niżankowicach, jako członek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób. że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie p i- 
pis przełożony zarządu względnie jego ~ 
stępca i jeden z członków zarządu. 

Wpisowe członka spółki wynosi 1 kor., 
a udział 10 kor., który może być wpłacony 
bądź odrazu bądź w ratach półrocznych naj- 
mniej po 1 kor. Więcej niż 5 udziałów mieć 
nie można. Po wpłaceniu przynajmniej jednej 
raty na udział staje się członkiem spółki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
wystawionej przed lokalem spółki, walne 
zgromadzenia nadto będą podane do wiado- 
mości członków przez rozesłanie cyrkularza, 
a w razie potrzeby ogłaszane także w czaso- 
piśmie dla spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy Patronat. 


Przemyśl, 2 czerwca 1908. 


L. ez. Firm. 267/8 Stow. IV. 65 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1908 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
nie Stowarzyszenia zarobkowego dla handlu 
i kredytu w Mościskach odbyte 31 marca 
1908 wybrało w miejsce zmarłego Markusa 
Steina, dyrektorem stowarzyszenia Samuela 
Adolfa, właściciela realności i kupca w Mo- 
ściskach. 


(5434) 


Przemyśl, 6 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 2998 stow. IV. 225 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 maja 1908 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków Spółki oszczędności i poży- 
czek w Bachórcu 9 lutego 1908 odbytem zo- 
stał wybrany członkiem zarządu spółki To- 
masz Galej, rolnik w Kosztowej w miejsce 
ustępującego Jana Skowronka. 


Przemyśl, 2 czerwca 1908. 


(5248) 


HU. en. Firm. 175/8 Stow. IV. 237 
OnoBimeHe. 

I. K. cyą OkpywHni AKO TOproBEJIB- 
HAnń B Ilepemnmiu orodomya, mo 7 ybBi- 
THA 1908 BuacaHo 40 pegerpy AIA CTOBApH- 
WEHE 3apiókOBAX i rocIo4apPTHX, INO HA 88- 
PaJIBHAX 3Óopax Onirku omaqHocru i N0- 
3u10k B Owomim 17 mapra 1908 Bixóynnx, 
BHÓpaH0 4J1eHoM 3apaay llerpa BOBT0k ro- 
enozapa B OskoMJIa B MICH YCTYNABMOTO 
Isana MycaHoBuqa. 


(4262) 


Ilepemamub, 7 maa 1908. 


Hd. en. Firm. 235 Stow. IV. 12 
OnmoBimeane. 

II. K. cyą Okpywanń AKO TOproBEJIE - 
aai sB Ilepeuaumam orosomye, juo 5 maa 
1908 BimcaHo yo peeerpy „AA CTOBApHMEeHb 
aapiókOBHX i rOCHOJApPTHX, I0 HA 3ATAJIB- 
HAX 3Ó0paxX UIeHiB CuiJIKka orraąHocTra i 10- 
3440k B Bamarudax 9 mororo 1908 su- 
ÓpaHo MO0OHOBHO U.JIeHaMH 3Apaly CHIKA 
Taara I.mosa i IBana Kisaka, a B miene 
yemynmemoro Ilerpa L encsopa, Aaxpia My- 
caka, roe1oqapa B Bumaragax. 


Ilepemzmuz, 22 maa 1908. 


(4735) 


U. en. Firm. 203/8 Stow. V. 181 
OmosBirmekHe. 

II. £. cyą okpyskAnmi AKO TOProBEJIB- 
puk s Ilepeuniuau oroiomye, 1O 28 qGBITHA 
1908 sumcano xo pecerpy JIA CTOBapHuIeHb 
aupiózoBax i rocnorapdax, io Ha mącrai 
eraryra 8 garu CyqoBa Bamna 7 uapra 
1908 saBasano ca „T OBaApHCTEO TOproBeJBHO- 
npounegoBe Pycznń Hapoqmnińt „lim*, cro- 
BADUNIEHE 3APeECTPOBAHE 3 OÓMERKEHOIO BİA- 
BiqareabHocreb B CyqoBiń Bamwr. 

WUac icTHOBAHA ToBApueTBA He € 06: 
uMeKeHHK, 

Ineo ToBapAeTBA €: cHOLTYJHTA rO- 
eroxapeki CHAM CBOÏX uleHiB jA ix 40őpo- 
ówry, a B mik uiau óyąe cToBapHIieEE : 

a) KkynyBaTR, apeBXQyBATH 1 HAKMATA 
rpyHru i óyxmaku B HİM BEĄCHA  CIILIB- 
HOTO PTOeNoJapCTBA CUIJIDHHMY CHJIAMM CBOIX 
gJIeHiB B iX XOCEH; 

6) ypAjękyBATA | CKJIAJF (marasn gn) 
HapaXiB TOCHOMAPCKAX, HABO3IB, s6ira, Ha- 
CIAA 1 HAMAX BeMAeUIOMIB JAA CBOTX 4C- 
HİB TA B IX XOCEH; 4 

B) UpoBajj.TH JIA CBOIX “renie TOP- 
TOBJJO cpeXCTRAMA NOKHBH Í NpeąMeTaMU 
noTpiÓaAMM JAA XOMAMHOTO i piAbEMAOTO 
rocioqapeTBa, Ta jA pemecja i rpowacjiy 
CBOÏX UJIEHIB ; 

r) sómparm sanomoroBui POEH ZA 
BAB i cupir no uJleHax, AK TAKOW iHBA- 
JE ; 

x) 3ak.I8 wra i Becrm Ha BJIacHuk pa- 
XyHOK Qaópuka, pyKOXIAGHI I TOproBeabAi 
CKJIAJJU B XOCEH CBCIX UJIEHIB ; 

e) sakwarm ca IepeTBOploBaHeM NPO- 
AyETiB TOCNOMApPCKAX CBOÏX gYJeHiB i Mpojra- 
„ BHTBOpiB CROIX 4JIeHiB; ; 

, W) upnńmaru kanira.iu gO oóopory Ba 
JCLOBJIERAM OIPOLEHTOBAHEM ; 

8) ymimarm amm eBoiu udleHaM Jeme- 
BHS i OpACTYIHAX NOSMUOK Ha IINYECEHE 
ix, roemojaperBa aóo npomucmy. 

Ilepmy ynpaBy croBapuuieHA CTAHO- 
BIATŁ wieiu: l. Bosogqumup Crpycesus, 
cekperap Mmiekań B CyqoBiń Bummi, ago 
enpaBHik; 2. O. Bacuns Roaxpaykuk, ma- 
pox s Cyqosiń Bamsi, aro kacuep; 3. [san 
ASpeuyumuan, kacuep uiekań s Cyqosik 
Bamaï, AK0 KHATOBOĄELNE. 

VnpaBa őyxe LixtHcyBATU CTOBApH- 
meme B Tok ciroció, mo mpa þipmi eToBapx- 
meaa ywimeki óyryTE NIĄNACU 4B0X Y.IERIB 
yapasa. 

BnuncoBe grena mpucTynargoro O CTO- 
BApunIeHA BHAOCHTE 2 KOP., A yÜ UJIEHB- 
eknik 20 gop., korpuit moe byra BnaateRuń 
BIApasy a60 XOBIIBHAMH parama 0 "pex 
„ir 8 raw, mo nepmy pary Hafuente l 
Kop. MYCHTE CA BUJATUTK Opu BCTyIACHIO 
AO CTOBapHAmMeHA. 

Taen croBapumeHA BiĄNOBixAaE 3a 30- 
60BABAHA CTOBAPHMEHA CBOM Y NIOM, A EpIM 
TOTO ZaABNIoł KBOT010 40 ĄeCATEKpATHO] BH- 
COTH BAABJIEHOro yy. 

JaraJbHi 360pM CEJIHRYE CA OTO.IOMIE- 
new yMimieHHM Ha TAGHADH HA ABOBAJA CNO- 
BapumenA RuBiiegiu, a60 poBieJaHEM OÓJK- 
HAKA Bciu dJleHaM, a60 O1HOpA30OBAM OTOJLO- 
Menem B OXBiŃ 3 uenisckux qaconMcekń. 


(4653) 


w 


IlepemamẸe, gm3 19 maa 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 40/7 2. (5301 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie po- 
daje do wiadomości, że Matylda Czad z po- 
wodu umysłowej choroby zostaje pod kura- 
telą, a kuratorem został ustanowiony Stefan 
Czad z Horodyszcza królewskiego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Ohodorów, 20 marca 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 28/8 (2) (4947 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. cerkwi w 
Kiernicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 28.014 na nazwisko 
„Cerkiew w Kiernicy* i na kwotę pierwotnie 
30 kor. opiewającej, obecnie z odsetkami 
narosłymi 60 kor. 14 hal. wynoszącej, na 
rzecz konsystorza greckiego winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskie“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 


Lwów, dnia 12 marca 1908. 


Ruch pociągów Kolejowych obowiązjacy 2 niem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-an 
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Doniesienia prywatce. 


Pociąg 
| posp. | osob. Deo L w o wW e 
przych. o g. Na dworzec główny : 


4 lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 


x 


(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- g 


szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, (wonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


== 


| T10 R 2 Rawy ruskiej, Sokala. 

— 7:20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

| — T25 | Z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

— T29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 800 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ; 

— | 8074 7 ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 

826 f z Jaworowa. 

855 | — | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— | 950] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 

— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóróżmezó. 

— |1030 | z Sianek, Sambora. 

— |1143 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— |1240 |] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

= 1:10 | y Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

130 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— 200 |2 Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

205| — |; lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethn, Suczawy. 

215 | — |2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— | 850] z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

— | 450 | „ Beizea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

4 5:00 | z Jaworowa. 

— | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Sushy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
„Gia, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

— | 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 

z Grzymałowa. 

= 5:57 f z Tekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 

| Berhomethu, Czndina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 ezerwca do 15 wrze- 
gnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Mowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Barlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

4% Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

% Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

2 łrawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Xo- 

chawiny. 


Pociągi 


Pociąg 
posp. 
odch. 


osob. 


7:00 


1:45 
10:38 


— | 1045 
1110 
11-15 


% Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8 15 rano 820 wieczór, w nie- 


dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9'35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
wieczór, w niedzielę i rz. k. świeta 1:45 po 
do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 580 po 
pot, 8'20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 


3-27 po połud., 8:20 i 935 
poł, (od 1 lipca 


i 1:46 po południu. 


i z | ja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
À ak CO maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10 10 


+ 


wsźmy cd £ maja 1908 po 45 hel, wn 
zprzesykżkką poezio Ta. 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hongmana | 9. 


zj Do nabycie we wszystkich 


da 


do 


do 


do 


A | 11 æ do 


lokalne. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 5:45 
łudniv, w niedziele i rz. k. święta 280 południn i $34 wieczór, (ed 1] 
czerwca do 
721 rano, 230 i 345 p» pol, 884 wieczór w niedziele i rz. kat. ; 
12-41 po pol. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie % 
345 i 550 po poł., 834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
poł., 12-41 po poł. i 

Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (kaġdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., | 
i 335 po poludn., (od 3 maja do 15 września w niedzielę i rz. k. 


PĘZOMŁAJEZ 
Gżćwny siirad: 


zsięzarni=ch i trafikseh. 


Toae 400 veme 


Dask, 


Ea C+ tw 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadun), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezö, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Horny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Beszin, Rymano- 
wa, Iwonieza, Ohabówki. Jasia, Mielca (p. Dębieg), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


sz 


CZA 


Sambora, Sianek, Osap. A 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutar, 
Kałusza, Korósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lmbaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Fu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipea wl.). 

Jaworowa. 

fawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysł: 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. | 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rezwadowa, Nador : 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakonanego (p. Kraków 
czerwca do 15 września wz.), Wieliczki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. 8 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł), Szczucina, Wis- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora. Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwea do 15 wsrześnia wł). 
Czerniowiec, Kałusza, lckan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipea). 

Jekan, Worcchty (od 1 ezerwe2 do 30 wrześniu w niedziele 
i święta rz. kat, od l lipea ¢——?1 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Dełatyna (  <atomyj:), Seretha, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniee, Pożutor, Grzynałowi. 
Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessz). Brodów. Koprezynice, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, JH usiatyna, Skały, Twnnia pustego, Grzy- 
małowa. , 

Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmez0, Kaiusza, 
Czorikowa, Zaleszezyk, Wyżnicy,- Kocinania. 


SZA. 


Borysiawiu. Ka 


rlshadu), 
a Dy- 


EEEO O er A E a E NO D E SE 


pan 


y, Berlina, "ae. 
), Lubaczowa, Ro- 
prnego (p. Ere- 


szów), N. Sącza, Chabówki, Zakog 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przewyći) 
Sambora, Siunek, Chyrowa, Sanoka. 


Podgórze PI.), 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bezlina, Warszawyj, Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów, Oświęcimia. 

Jaworowa, 

£awocznego, (Pesztu), Drehobyeza., Borrsjawia. hainsza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi Karlsyadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pl. od 15 czerwca 

do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyaa, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watrv, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoticzą, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Fakopanego. | 
N 


MÒ O E Z O A E S OE EEEE A BE E EE E a a e e 


Podwołoczysk. Potutor, Kopyczyniec, Skały. Iwania pustego, 


Eusiatyna, Zaleszszyk. Grzymałowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ckahówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza, Borvsławia, Kochawiny. 


po po-f 


30 czerwca i od | września do 30 września) codziennie 


| 
ciota 


21 rano, 230, 


wieczór. . PL Ea aA. oe z świeta) 1-85 
p 38 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 958 więta) 1-85 po połudn. i 
Ze SR. 8 maj S E. Do ae 10 A, przed poł. (ad 28 maja do 13 września wł. w niedzieje i rz. 
jenia od aji 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 114: , kat. święta 
Z Lubienia od 17 maja do le > lpo Lubienia 215 pa połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kot. 
wieczór. || święta). 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, 
TRZA, 

Podwołoczysk, (Odessy, 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 


Z a 
Na dworzec „Podzamcze: 


Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 


Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 


Zba- 


Z dworea „Podzameze*ć: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, lusia- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowąa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


niee, Zaleszczyk, Hnsiatyna, Skały, [wanja pustego, Grzy- 
małowa. Czortzowa. 


Z 2 TaNT 127 i Czart- 
— 5-15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kop; czyniec, i o. i 
kowa, aT Ataży, RATA pustego, Huststyna, Grzy- Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów | 
ał Zbaraż Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, wania pustege. Puiutor 
matowa, DADTALZA. H ŚRO Taj Sane G 7 Zh "3 ig 2 
ERGI ; atrua, Zajeszczyz, Grzymełowe Ebsraži 
| — |10IŻQ Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czort- NSIALTNĄ, ZAJESZCZYZ, UTZYUEPAOW RZA 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, | 
! E Grzymałowa. ; 
ENE S LET reS I O O L RA ZO 
m DESEA O » AA : b F 
T P>, TE P se nadywać G 
EA 7 3 EF i aryfy, ilustrowam: przewodniki, rozkłady jazdy i t p nabyw. 04M: 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, tary a yach Pźzewożu towarów i taryfowych wiziela biuro informasyjne 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Iausmana L 9. Informacye Zaś w ST 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi ne 67 w dnie powszednie 


8 rano do 12 w południe. 


od godziny 8 rano do 


3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


Orobkne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tHustym 


Wojciech Zając, Lwów, Ossolińskich 14. 


Cenniki gratis. 


DROŻYZNA 


obecna jest przemijającem zjawiskiem — lecz korzyść 
z niej pozostanie na zawsze. Książka Dra Harweya 
„TAJEMNICE POWODZENIA W ZYCIU“ wskazuje, że 
z najgorszej nawet sytnacyi można wyciągnąć trwałą 
korzyść, zarówno dla siebie jak i dla swej rodziny. 
Cena 1 kor. 50 hal, z przesyłką pocztową 1 kor. 
70 hal., za zaliczką 2 kor. 20 hal. — „RATUNEK 
DLA NERWOWYCH czyli w jaki sposób pozbyłem 
się neurastenii? Wskazówki lekarza specyalisty". 
Cena 60 hal., z przesyłką pocztową 75 hal, za za- 
liezką 1 kor. 20 hal. — „Śmierć ciała nie jest śmier- 
cią duszy czyli umarli żyją“. Zawiera dowody życia 
zagrobowego, artykuł profesora dra Lombrosa (słyn- 
nego lekarza włoskiego) o niewidzialnych istotach 
nadziemskich itd. Cena 1 kor. 20 hal., z przes. 1 
kor. 40 hal., za zaliezka 1 kor. 80 hal. Do nabycia 
w znaczniejszych księgarniach. — Zamówienia z pro- 
wincyi AW także Wydawnictwo „WICEJ 
SWIATŁA, Kraków ul. Stolarska 18. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
als w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


JER za WZ Y 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, £:—, 2'08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


12 


Od lat 20 

znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20; atłasowe Je- 
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma- 
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka. dywany, łóżka że- 
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj- 
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Jan [hnatowicz | 


poleca 


niezawodne i wypróbowane srodki do i 
wytępienia owadów domowych 
FENILEN 


do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach. Flakon K. 120. 


ZIÓŁKA ANTYMOLOWE 
do przechowania futer. Pudełko K. 1:—. 


PAPIER ANTYMOLOWY 
ochrania od moli futra, suknie, portyety, firanki 
i meble. Paczka 60 hal. 
GRYLON 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki, karaluki, prusaki i t. p. FL. 60 hal. 
MIKOTON 


niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
Flakon K. 1—-. 


PROSZEK PERSIAI 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paezka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal. 
SKLEPY WŁASNE: 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1. 11. 
W Stanisławowie: ul. Sapieżyrska 
1. 21. 
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
| l. 25 i ul. Hetmańska |. 6. 


FOOTIE EU łe W. A 


PEP A TA OT ay 


NE LWOWIE. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego 


Polskie Przewodniki podróży 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 


cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzusowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju w,ucwuietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praltycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzaemi, Kor. 6.—. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
, pO po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
81. Or. 4.—, 
j Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 


Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


BRRR RWONOR BRORRBUOBRE EGER BRBR 


Miastowe Biuro o e s e e ee 


k. ausir. Kolei Panstwowych we Swowie 
© O O GES s Pasa Kausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWNIALNE (Fabrscheinhefty) kombino- 
wane-akrężne (Rundreise) i pewrotna do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni. 

BILETY BMABIONOWIE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

Na obecny sozom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości poładniowych jak: 
Biaritz, Fiuma (Abbazyi), Wenecyi (Lide), Triestu, Capri, Ke- 
apolu, Nizzei, Fierencyi, Rzymu ete, 

Do Karisbadu, Wrocławia, Drezóze, Lipska, Beriina, Bramy, Ham- 

burga, Paryża z waznością 60, 90 i 120 dni. 


Do Wiednia z ważnością 60 dni, 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


e: Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
o lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od kiórego bilet ma być ważnym. 
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Zakład zdeojowo-kąpielowy 


IWONICZ r mimatycziy 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 


„Najsilniejsza Szczawa słano-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich 
postaciach zołzów (serofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy mauieryi. Leczenie ortopedyczne i masażone. Inhalatorya 
systemu „Waldenburga” i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież sztu- 
czne kąpiele gazowe. 

, „Lekarze zakładowi: Docent Dr. Aatoni Gahryszzwski za Lwowa i Dr. Julian Staniszewski z Krakowa, 
tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie JL. Gl 15 maja do 20 czerwca i w II. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
znacznie tańsze, — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w |. i IH. 
sezonie. 3 

|, Urządzenie zakładu, wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odpra- 
wia się codziennie Msza Św. 


ba ZAMÓWIENIA na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu. 


L. 2790/08. 
Konkurs. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę naczelnego likwidatora Kasy: 

„, Warunki: |. płaca miesięczna w kwocie 160 kor., 2. dodatek roczny na mieszka- 
nie w wysokości dwumiesięcznej płacy, 3. po roku ewentualna stabilizacya, 4. prawo (dla 
żonatych) do ubezpieczenia przez Kasę na wypadek śmierci na kwotę 4.000 koron dla 
osieroconych, 5. prawo automatycznego awansu, 6. prawo do 5 tryenów (dodatków trzech- 
leci) po 10°% od płacy, 7. obowiązki i dalsze prawa reguluje pragmatyka służbowa. 

Wymagane: 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 2. egzamin z rachunkowości państw. 
lub buchalteryi, ewentualnie kilkuletnia praktyka w instytucyi finansowej przy oddziele 
manipulacyjnym, 3. znajomość sporządzania zamknięć rachunkowych i bilansów, 4. zna- 
jomość i biegłość w korespondencyi obu języków krajowych i niemieckiego. 

„, Termin: wnoszenie podań należycie udokumentowanych do dnia 5 lipca 1908 do 
biura Kasy: rozstrzygnięcie konkursu 10 lipca, a objęcie posady 16 lipca. 


Drohobycz, dnia 16 czerwca 1908. 
Za Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 
Przewodniczący : 


Arnold Wiesenberg. 


| 
| 


4 Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY:- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumerzię z dostawą w miejscz lub wysyłkę na 
prowincyę po cenach redakcyinych - - =- - =- >» - - - - 


fysncya dzienników | sgioszeń Si. Sokołowskiego 


me — Lwów, Fesat Hansmasz $. 


= Ogłoszenia de wszystkich pism najtaniej == 


JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 


NWA | NAITAŃSZE ŹRÓDŁO 
QEN WŁ Lukasiewicz 
has 


tenca JAKÓB ROSENMAN, Lwów, ulica Akademicka |. 281 


poleca na bieżący sezon: Rowery i wyłączne zastępstwo marek „Styria-Puch" 
i „Diirkopp-Diana*, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze 
od 7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. „Dzwonki 
od 80 hal. Trąbki od 2 kor. 50 hal. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownic 
od 70 hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Łań- 
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Aniołkiem oraz płyty. — Przybory do szer- 
mierki, — Maszyny do szycia. Trycykie dziecinne. Lawn Tennis. Rakiety od 
8 kor. Footballe (I) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki, 
Oszezepy, Tycezki, Dyski ete. Wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych. 


Kieszonkowe lampki elektyczne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Warstat reperacyjny 
we własnym zakresie. — Cenniki darmo i opłatnie. — Ulgi w spłatach. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo literacko-nutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius 1. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Burzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półroeznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres radakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Na treść pisma w kw. I. 


ta „WSE NO 
> E SFG 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 527. 


